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Prapp;;
Jeś li na trzy naście rządów  w  okresie 

p rz t dmajowym. ty lk o  d w a  wpadły na skutek  

o trzym anego  od  Sejmu votum  m eufnosci, 

to  jasnm n jes t z  te g o  w n iosek, że se jm y 

poprzedn ie nie ob jaw ia ły  w ca le  szczegó ln e j 

dynam ik i w  dążeniu do zm iany rządów. 

Oba sejm y b y ły  z  pow odu  sw ego  rozdrob­

nienia na k lu by  zb y t  słabe i  ociężałe, b y  

m o g ły  zdobyć się na zdecydow ane i  kon- 

seikrfm tne dążen ie choćby  ty lk o  do usunię­

c ia  rządu. G dy w ę c  na cze le  gabinetu  sta­

ną ł c z łow iek  z w yraźnym  program m  i  z  s T  

ną w o lą  u trzym an ia się p rzy  w ład zy , to 

Sejm  bez w iększego  opnru poddaw ał się 

je go  w oli. T a k  b j ło z  gabinetem  P on ik ow ­

sk iego , k tó rego  po lityce  p. M ichalski unrał 

nadać m ocne akcen ty  i  tak  b y ło  rów nież 

z  rządem  W Ł  G rabskiego, k tó rego  do sam °] 

dym isji pop iera ły  tak  przeciw ne sobie par- 

tje- jak  narodow i dem okraci i  socjaliści. 

K lęsk ą  naszego ży c ia  p o lity czn ego  w  ubie­

g łem  dzies ięc io lec iu  b y ło  jednak  to , że lu ­

d z i um iejących  i  lub iących  rządzić  by łe  

w Po lsce niew ielu . Brak ten tłum aczy s?ę 

częśc iow o  fak tem  pozbaw ien ia  Po lsk i przez 

Łgórą w iek  ca ły sam odzielnych  w arszta tów  

p ra cy  rządow ej, p rzy  k tó rych b y  się p rzy ­

g o to w y w a ć  ludzie zdoln i i am bitni do trud­

n e j ka r je ry  m in isterja lnej, jak  to się np. 

d z ie je  w  A n g lji. gdzie  m łody  p o lityk  nieraz 

już w  21 roku życ ia  w chodzi do Izb y  Gmin, 

a  w  k ilka  la t  późn ie j zastaje „parliam  en ta­

ry  secretary“  jak iegoś  ministra i na tem 

stanow isku prak tyku je czas jakiś, nim w e j­

dz ie  do gab inetu ; Po lska  natom iast m ini­

s trów  sw oich  brać musiała z ka ted r uni­

w ersyteck ich , k tó re  n iezawsze p rzecież ob­

sadzane są przez prak tyków , lub z dvrek- 

Cyj bankow ych , gd z ie  k rą g  zainteresowań 

je s t zupełnie innym, niż w  biurze ministra, 

la b  w reszcie od w arszta tów  jeszcze mniej 

z  rządzen iem  zw iązanych, np. od p ługa  lub 

od  fortepianu. A le  b y ł jeszcze drugi po­

w ód , d la  k tó rego  u steru państwa nie m ie­

liśm y  i  dotąd nie m am y p o lityków  zna ko 

m itych . O to pokolen ie, k tóre  po w ojn ie  w e­

szło  w  szraak i po lityczne, posiada nerwy, 

w o lę  i zdolność do  pracy znacznie osłabio­

n ą  K a żd y  przeĆKiż brał w  jak iejś form ie 

udzia ł w  w o jn ie  i odczuł na sobie je j nisz­

czące  działanie. D oda jm y wreszcie, że aku­

ra t 1)0 pokolen ie, sk ładające się dziś z ludzi 

30— 50-letnich, jes t w y ją tk o w o  ubogiem  

w  ta len ty , m oże najuboższem  ze w szystk ich  

gen eracy j ostatnich la t 150. M ożna p r z y ­

puszczać, że na, zdoln iejsi w yg in ę li w  w o j­

nie lub przedw cześn ie się w  tym  pożarze 

św iata spalili. N ie  ty lk o  w  dziedzin ie po li­

ty k i, a le  i  w  sztuce, nauce, litera i-ze 

Stw ierdzam y brak odpow iednich kandyda­

tów , k tó rzyb y  m og li godn ie objąć dziedzic­

two- do w ielk ich  i  znakom itych  swycb po­

przednikach. T e  i inne p rzyczyn y  z ło ży ły  sip 

na smutne z jaw isko , ze nasze życ ie  p o e ty c z ­

ne nie posiada dziś w yb itnych  ludzi rządu 

w  typ ie  już nie Po in carego  lub Mussolinie- 

g o , a le  choćby Br.Id w ica, Seipla lub Bene­

sza. T en  brak trw a  dalej i g d y  spojrzym y 

na ca le  to tow arzystw o , jak iem  jest obóz 

sanacy jny, to nre zobaczym y tam  nic, kom- 

p le ln ie  nic w ys ta ją cego  ponad przeciętność 

A le  g d y b y  wśród prem ierów  przedmąjo- 

w rc h  znalazł się naw et mąż stanu w yb itn y , 

to  i  tak  w  w a lce  o utrzym ań r  się przy wiar

d zy  b rak łoby  mu te j n iezbędnej i  s zc zegó l­

nie skutecznej broni, jaką je s t praw o swo­

bodnego rozw iązan ia  S e jm j. Zupełnie inną 

jes t p ozyc ja  prem jera, k tó ry  prosząc Izbę

0 poparcie sw ego  program u posiada w  k ie ­

szeń ' d ek ret P rezyden ta  rozw iązu jący  Sejm

1 rozp isu jący now e w yb o ry , niż tego  nie­

szczęśliw ego szefa  rządu, k tó ry  m a w spa­

n ia ły  program  i  znakom itych  fach ow ców  

w  gabn ecie, a le rozw iązać Iz b y  nie ma p ra ­

w a  Tak ] rząd niemuze uderzać w  mocne 

akcen y  i czyn ić  gestów  w ładczych , taki 

rząd musi lic zy ć  się zby tn io  z nastrojam i 

Sejm u i z  humorami p rzyw ódców , a  naw et 

w yśw iadczać im pewne przysługi, tak ’ rząd 

czu je swą słabość i d la tego  nie próbuje na 

rzucić się Sejm ów '. Brak praw a sw obodne­

go  rozw iązyw an ia  Izb  przez P rezydenta b y ł 

g łów n ą  w ada  m arcow ej konstytucji, je j 

p ierw orodnym  grzechem , źród łem  stałem 

słabość1 w szystk ich  rządów . Usunięto go  
w  n ow el' konstytucy jn e j z  2 sierpnia 1926 

roku i  odtąd rząd. jeś li ty l i  o  chce, może 

zachow ać w o le ć  Sejm u stanow isko mocne 

i równorzędne. N ow ela  z  2  sierpnia zm ieni­

ła  zasadniczo stosunek rządu do Sejmu, 

z je j  u trw alen i' m rozjroczyna się nowy 

okres w  naszej tnstorji w ew nętrznej. K to  

w ięc ujem nie ocenia czeste zm iany rządów  

przed rokiem  1926, ten w in ien  rownocześ 

nie przyznać, że na chorobę tę znaleziono 

już skuteczne lekarstw o i  że w przyszłości, 

także nrzy utrzym aniu parlam entarnej od 

pow iedzia lności m inistrów , rządy o trzym a ły  

możność i warunki d łuższego trwania. Pre- 

m jerzy  nie będą zmuszeni, jak np. p. W i­

tas w  roku 1923, ustępować przedwcześnie, 

z obaw y votum  nieufności, a le mając w  za­

nadrzu dekret rozw iązu jący, śm iało staną 

przed Izbą ze słowam i: wotum nieufności to 

kon iec tego  Sejmu. W  tych  warunkach po­
słow ie nie będą się napewno zawsze kw a 

pić do g losow an ia  za . . .  nowem i wyboram i.

a x

po naltańorych ce- 

nac" t ą s r y c z r y c h  

w wielkim  w yborze
t .

linoleum. Ceraty, Dywuny wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łożKa, Koce i Pledy, Narzuty, 
I ranki, P or t j e ry ,  Chodn i k i  kokosowe,  
P ł a s z c z e  g u mo w e  i i m p r e g n o w a n e .

M m m m  i

Anoit imowt atak polityczny.
Warszawa. (Telef. wł.) „A B C “  donosi: Sen­

sację w kolach sejmowych budzi odpis pew­

nego listu, rozesłanego w wielkiej ilości egzem­

plarzy do rozmaitych osób w  mieście, posłów 

senatorów i t. d. Niektóre osoby otrzymały po 

kilka egzemplarzy tego pisma Treść listu do­

tyczy wyłącznie spraw prywatnych jednego 

z wysokich dygnitarzy i utrzymany jest w to­
nie bardzo nieprzyzwoitym. Sensacja politycz 

□a polega na tem. że lisi ten dotyczy sprawy 

z przed półtora roku. Można zatem wnosić, że 

nie został wywołany przez osobiste uczucia, ak  

podsunięty przez czynniki polityczne dla doku­
czenia owemu dygnitarzowi.

Od siebie dodajemy, że list ten rozsyłano 

już od 30 ub. m. i skierowano do członków 

ciała dyplomatycznego, wysokich urzędniKÓw 

i t. d.

PAT. W  OGNIU K R Y T v KL

Warszawa- 4 12. (Teł.1 wł.) Na popołudnia- 
w o j u  posiedzeniu komisji budżetowej przystą 
ni no do obrad nad budżetem Prezydium Ra­
dy Ministrów Referat wygłosił pos. Polakie­
wicz, przestawiając szczegółowe pozycje budże 
tu. W  dyskusji pierwszy zabrał ełos pos. Cza­
piński, który mocno zaatakował Pat-a za 
stronnicze podawanie wiadomości.

P R Z E M Y S Ł *  L I N O L E A
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P. Bartę! o niejednolitości rządu.
Warszawa 4.XIL (Teł. wł.) N s posiedzeniu 

komisji budżetowej poseł Czapiński, który za­

rzucił brak jednolitości w gabinecie, imawiał 

zjawienie się grupy politycznej t. zw. grupy 

pułkowników usiłując zamącić bieg spraw po­

litycznych w  Sejn ie i poza Sejmem. Poruszył 

daiej sprawę konfiskat i wspomniał o nieoficjai 

nej prasie rządowej, czerpiącej niewiadom 

skąd pieniądze.

Premier Ba-tel: jestem zaszczycony prze? 

członków komisji tem że ilekroć się zjawię za 

czyna się wielka dvskusja polityczna, Moi ko­

ledzy są szczęśhwi ode mnie, bo panowie im tej 

dyskusji oszczędzacie,

Diamand. Niema z kim gadać.

Główne pytanie p. Czapińskiego jest: Panie 

Bartel, czy pan jest premjerem, czy me. Czy to. 

co powiada p. Moraczewski jest prawdą? Czy 

to co powiada p Czechowicz jest prawdą?

Diamand: Ani jedno, ani d*ugie.

Prem jer Mój gabinet nie jest jednorodny 

w śełsłem, matematyeznem znaczeniu tego sło 

w ł  Znam 6, czy 7 gabinetów w  których bra­

łem udział żaden me był jednolity. Oświad- 

cztJĘ że uwaian się za reprezentanta tego rzą 

du na zewnątrz i gdybym  poczuł, że nie cieszę 

się zaufaniem czynników od których jestem za­

leżny konstytucyjnie (Prezydent Rzplitej, przy­

pis. Red.) albo dla których mam wielką cześć 

i oddanie (marsz. Piłsudski, przyp. Red.), to 

ani 24 godzin na czele takiego gabinetu nie 

stałbym,
Co do tej g"up j pułkowników, to mi się 

zdaje, mówi premjer, że na io  pytanie dałem 

odpowiedź w ostatnim moim ba-dzo nienrzy- 

chybiie przyjętym wyw iadzie kiedy mówiłem

0 rzeczywistości rzeczywistej i urojoneg

Premjer zapowiada
zbadanie sprawy konfiskat.

Następnie poruszył sprawę prasy nieoficjal­

nej i odpowiedział na interpelację, p. Trąmp- 

ezyńskiego w  sprawie czterech bezkarnych na­

padów. Pos. Trąmpczyński oświadczył, że 

w  kwietniu 1927 roku odbyło się posiedzen.e. 
w którem brał udział marsz. Pisudski, p. Bartę’, 
760. Daniec i p. Huebne* Gen. Daniec refero­

wał sprawę napadu na posła Zdziechowskiego

1 oświadczył, ie

sprawcy są wykryci.
W ówczas marsz. Piłsudski polecił śledztwo 

przerwać, twierdząc, że ujawnienie tej sprawy 

rozbije mu armję (!). P . Bartel przypomina so­
bie, że takie posiedzenie było i twierdzi, że 

przebieg jego był inny, mianowicie gen. Daniec 

oświadczył, że nici śledztwa urwały mu się.

lta ,,bezw yznan ,ow có t“  w Warszawie
Obszerna sprawozdanie z wiecu zwołanego 

pod hasłem ,wolności sumienia4* podała —  
oczywiście —  „Epoka4*. Czytamy tam, że prze­
wodniczył sen. Nocznicki („W yzwolenie**), a 
przemawiał między innymi „proboszcz kościo­
ła narodowego** Piechociński. Uchwalono do­
magać się uznania bezwyznaniowości, usunię­
cia przymusowej nauki róliigji ze szkól publicz­
nych, zniesienia przysiąg ,vyznaniowych w  są­
dach, wojsku i urzędach, zniesienia wszelkich1 
opłat kościelnych, oddzielenia Kościoła od 
państwa i t. d.

Ydec ten by! pierwszem większem wyełą- 
pi‘ eniem „bezwyznaniowców** od chwili ujaw­
nienia, że w  tym ruchu żyw y udział biorą bol­
szewicy.
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W z b u r z e n i e  w e  w i o s z e c l  i .Oczfmc&SMlnnl?..
Rozłam w P. P. S. w Zagłębia 

Dębrowskiem.
V  „P rzed św ic ie "  p. J. Białecka, tw ier­

d zi, że organ izow an ie się „m a s " robotn i 
czych  pod sztandaram i „F ra k c ji"  na teren ie 
Zag łęb ia  odbyw a się w  szybkiem  tempie.

„C ały szereg odbyty en konferencyj i ze­
brali daje miarę rozgoryczenia i  żyw iołowej 
wprOot niechęci do pp. Stańczyków, Puża- 
ków, Kauzeków, żuławskich et com.p.

Stwierdzić też trzeba, że CKW- iści PPS. 
nieiyLLo że t le  zdołali aa terenie tutejszym 
przejawiać należytej troski organiza^yjno- 
wyohowawezej wśród szerokich mas robotni­
czych, lecz uifawiaznem niedocenianiem 
tych zasadniczych zagadnień ruchu robotni­
czego wybitnie przj czynili się do spotęgo­
wania żyw iołów  destrukcyjnych, wrogich 
Państwu i klasie pracującej Polski.

Lekkomyślnie prowadzone ancje strajko­
we p o g ^ ż j iy masy robotnicze w  krańco­
wej nędzy, uwieńczając dzieło C K W “ . 
W yn ik i ostatnich w yb o rów  sam orządo­

w ych  (w  Sosnowcu i D ąbrow ie ) da lą  jed ­
nak nadzieję, że nie PPS . i  n ie .T r a k c ja " ,  
lecz  chrześcijańsko-narodow y ruch robotn i­
c z y  będzie  w  Zagłęb iu  zdobyw a ł sym patje 
man robotn iczych.

19-ta rocznsa Sejmu dzieln.cowego 
w Poznań u.

W  dniu 3 grudnia m inęło 10 la t  od o t ­
w arc ia  Sejm u d z ie ln icow ego  w  Poznaniu. 
S zereg  pism („K u r je r  P o zn a ń sk i-, „S łow o  
P o m o r s k i" )  przypom ina te chw ile, s tw ier­
dza jąc  słusznie, że społeczeństwo b. zaboru 
prusk iego w ykaza ło  w ów czas  w ie lk ie  zd o l­
ności o rgan izacy jne i  państw ow otw órcze.

Poznań b y ł jeszcze  w ów czas  za ję ty  przez 
N iem ców . Mimo to w  dniu 3 grudn ia 1918 
roku  przybra ł się w  szatę godow ą. K s. P r y ­
mas celebrow ał uroczyste nabożeństw o, po­
czerń d e legac i P o lak ów  z W ielkopolski,, 
Pom orza , W arm ii, Śląska i t. d. zebrali się 
n a  narady. M arszałkiem  obrano posła N o ­
w ick iego .

,Sejm Dzielnicowy —  przj pominą „S ło­
wo Pomorskie" —  obradował io  5 grudni;1 
włącznie i  spełnił swe zadanie w  zupełno­
ści uchwalając „ustawę o politycznej orga 
nizacji Polaków, zamieszkałych w  Rzeczy 
N iem ieckiej".

Po  uchwa'ach nastąpiiy czyny,
i- Odtąd już programowo pracowały Po­

w iatowe Rady Ludowe na całym terenie 
b. dzielnicy pruskiej, przygotowując ener­
gicznie i  wyraźnie Dańsf.wowość polską nie 
tylko pod względem społecznym i kultural­
nym, ale przedewszystkiem pod względem 
politycznym i administracyjnym, zwłaszcza 
także na Pomorzu, które nie mogło pójść 
za przykładem Poznania i  wypędzić Pru­
saków".
O te j roczm cy  czynn ik i m iarodajne ja k ­

b y  zapom niały, cłnocaaż k ró tk ie  obrady Sei- 
mu dzie ln icow ego  w  Poznaniu  b y ły  w ażnym  
etapem  na d rodze  do osw obodzen ia  W ie lk o ­
polsk i, k tó ra  odegra ła  w ie lk a  ro lę  w  w alce 
o  gran ice i  w  budow ie państwa.

ZydzJ i Anglicy a „Ściana Płaczu".
Syjonisty czny „ N o w y  D zienn ik" je s t nie­

zad ow o lon y  z opu b likow anej n iedaw no .Bia­
łe j K s ię g i"  ang ie lsk iego  rządu w  Pale- 
s+ynie.

„Biała K sięga" rządu angielskiego eta­
nowi dla nas —  naieży to  stwierdzić h i peł­
nie wasno i otwaroie —  nad wyraz niemib 
rozczarowanie. Rozum.t-mj doskonale w y­
m ogi oficjalnej „bezstronnoś u", rozumiemy 
też trudre i delikatne stanowisko Anglji 
wobec problemu żydowsko-arabskiego, mu­
simy jednak powiedzieć, że w  tym wypad­
ku owa bezstronność, owa chęć n ieangażo-! 
wania się po żadnej stronie, owo piłatowe 
umywanie rąk wobec trudnego zagadnie­
nia —  że owa otóż bezstronność poszła sta­
nowczo za daleko".
R ząd  angielsk i w inę za jścia  przyp isu je 

żydom  i  nie zobow iązu je się d o  żadnych 
k rok ów  w  spraw ie n iedopuszczen ia do spo­
rów  w  przyszłości. T a  „B ia ła  K s ię g a "  p o ­
w inna zdaniem  „ N  D zien n ika " zachęcić ż y ­
d ów  do szybk iego  budowania żydow sk ie j 
s ied zib y  narodow ej, ho dopóki żvd z i będą 
w  Pa lestyn ie  słabi, d op ó ty  będą traktowani 
lekcew ażąco .

Moskwa pozetiw auto^efalji 
prawosław ia w Polsce.

Moskiewski metropolita Sergiusz, rządzący 
za zgodą bolszewików, wystosował do „arcyb i­
skupa litew skiego" Eleuterjusza pismo, w  któ 
rem poleca mu wnieść protest przeciwko zwo- 
laiuu soboru dia ostatecznego mporządko wania 
auibokęiałji fięrkwi grawosbwiuefl w  Polsce. Ser,

Prasa polska i zagraniczna zapełniona jes+ 
od pewnego czasu alarmującymi artykułami na 
takie tematy, jak: ,.Niemcy a Anglja", „A m e­
ryka a Anglja” , „N iem cy a Polska", dając 
w  ten sposób do zrozumienia, że polityka mię- 
dzynarodowa staje- w  tej chwil: wobec ważnych 
decyzyj, już nie w  poszczególnych, mniejszej 
wagi zagadnieniach, ale decyzyj mających jo d  
stawowe znaczenie dla przyszłego usto linkowa 
nia się państw do siebie Decyzje te wiążą się 
ze sprawą' rewizji planu Dawesa, która stoi m  
porządku dziennym.

Do tych alarmujących tytułów dołącza >:ę 
od naru dni jeszcze jeden: „Francja a  W łochy” 
W  przeciągu bowiem paru ostatnich dni zaszły 
wydarzenia, które dzięai specjalnym stosunnom 
dwóch tych państw do siebie, rozpłomieniają 
naitroje ludności i doprowadzają do tarć o- 
strych i  m iędzynarodowego życia szkodli­
wych.

Pierw?zem z tych wydarzeń jest werdylrt 
przys5ęgłycb paryskich w sprawie zamordowa­
nia włoskiego konsula, hr Nardiniego, arzez nie 
jakiego Di Modugno przed paru miesiącami. Sę­
dziow ie przysięgli paryscy uwolnili oskarżone­
go  od wm y morderstwa, a natomiast uznali go 
winnym tylko „zwyczajnych uszkodzeń cieles­
nych". Trybunał zastosował do oskarżonego naj 
wyższy, za tego  rodzaju przestępstwo, wymiar 
kary i skazał go  na 2 łata więzienia i 200 fran­
ków grzywny.

Ogłoszenie werdyktu wywołało we Włoszech 
w kołach faszystowskich niezwykłe podniecenie 
i akcję protestacyjną. Di Modugno jest według 
prasy włoskiej, bojowym antyfaszystą. anar­
chistą, który z premedytacją dopuścił się z brr 
dni morderstwa na oficjaInvai przedstawicielu 
W łoch wobec Francji. W erdykt zaś paryski przy 
pisuje opinja W łoch „tajemnym siłom masone- 
r ji“ , która wytrwałą walkę te czy z obecnym 
„regimchn”  włoskim w  zagranicy.

Umiarkowany zwyczajnie w tonie „Corriere 
della SeTa" twierdzi, że werdykt paryski jest 
wypywem

„ow ego najgorszego sekciarstwa (antyfa­
szystowskiego) w św-ątyn1' sprawiedliwej' . 
i przedstawia objaw straszny dekadencji <no 
ralnej i politycznej".

D latego —  konstatuje organ mi ''lj.olański x~.
,żadne rozumowanie nie mnż° zmniejszyć 
niesmaku który każdy W łech odczuwa, 
stwierdzając, że z tamtej strony Alp zamach 
poiityazny ucnodzi bezkarnie, że sie go pośr< 
dnio broni, i nawet do niego zachęca^. 
Organ faszystowskiego ruchu zawodowego 

,.Lavóro d ‘Italia’* posuwa się jeszcze dalej j 
wpadając w  ton trroźbe, pisze-

„N ie  chcemy dłużej ukiywać! Bonser- 
vizi, Nardini, Caracados-i i  inni brutalnie 
pomordowani oznaczają imiona męczenni­
ków, które Italia faszystowska pomści, a 
zemsta nie ograniczy się do samych tylko za 
bójców; dotknie i wspólników tej bezkarno­
ści".
Opinja włoska rozpłom eniona temi i podo- 

bnemi komentarzami, do werdyktu paryskiego 
odpowiedziała tłummemi manifestacjami auly- 
francuskiemi, W  Rzym ie trzeba ty ło  pałac Far. 
nese, siedzibę francuskiej a moauidy, otoczyć po 
trójnym rządem wojska, by go  uchronić przed 
ekscesami tłumu, główni o młodzieży. Do de- 
monstracyj antyfrancuskich przw zło we wszysb-

Dia prowadzonej w  naszym dzień 
miku dyskusji szkolnej otrzymaliśmy 
następujące uwagi:

Na temat znaczenia szkoły powszechnej 
zwłaszcza na wsi pozwalam sobie za przykła­
dem ks. F. Golby skreślić kilka uwag. K toko l­
wiek byl zagranicą, obserwował szkołę i meto­
dę uaimzania w niej, a następnie porówna na­
sze podręczniki, sposób nauczania i /Dostępowa­
nie nauczycielstwa, to takie porównanie musi 
wypaść na naszą niekorzyść. Usprawiedliwia 
się te Draki polskiej szkoły słowami: „byliśmy

gjusz oświadcza, że a.utokefalję musi dać pol­
skiej cerkwi sobór jej matki-cełkw- rosyjskiej. 
Z tej racji, twierdzi Serguisz warszawski me­
tropolita Dy.im zy „obow iązany jest kanoni­
cznie aż do czasu zebrania się tego soboru 
wstrzymać sprawę z autokefalją i według zw y­
czaju wznosić m odły w  czasie nabożeństwa za 
swojego kirjarohą, którym jest w  obecnej chwi 
li opiekun naszego patrjarszegc tronu".

„Opiekunem" cerkw5 rosyiskiej jest oh tonie

kich ważniejszych miastach włoskich. Ponadto 
rozpoczęło się odsyłanie francuskich Odznaczeń 
wojennych i uchwalanie rezolucyj antyfrancus­
kich. nawet za zerwaniem stosurków dyploma­
tycznych.

Niewątpliw ie protesty te idg za daleko, o 
ile za werdykt odpowiedzialnym czynią rząd 
francuski. Ponadto ich słusznosc osłabia to, co 
prasa francuska podaje dla wyjaśnienia moty­
wów zbrodni Modugną. Miał bowiem przybyć 
do konsula z prośbą o ułatwienia paszportowe 
dla żony, którą chciał do Francji sprowadzić 
Odmowa konsula rozgoryczyła go i wzourzyła. 
twierdzą francuskie dzienniki, i pchnęia do zbro 
dni.

Jednak i francuska prasa nie może nie przy­
znać, że te łagodzące okoliczności nie zostóły 
należycie wyświetlone w  procesie, 6kutkiem 
czego werdykt uznać należy za zbyt tagodny... 
„Libertó”  pisze, ie

„zadziw iający werdykt wywołał oburzenie 
publiczności".
„Intransig-eant" zwracając się do narodu 

włoskiego, prosi, by
„odpowiedzialność za w irdyk t ograniczy! 
do tych, którzy go wydali” .
„Temns’1 stwierdza, że werdykt należy u- 

znać za skutek „systemu ludów--go sądowni­
ctwa", z którym sprawiedliwość nie zawsze 
idzie w parze.

Prasa lewicowa, jak można ho ło z góry prze 
widzieć, bierze stronę p rzys ięg ły j) i zasądzo­
nego.

Do tego wydarzenia przyłączyło się drugie, 
jakby dla stw:erdzenia starego przysłowia że —  
nieszczęście nie cbodn w  pojedynkę... Nową 
falę oburzenia we Włoszech wywołał zwrot 
z przem Swienia Pomeare‘go w Izbie posłów, 
mający aotyczyć Italjj faszystowskiej. Fran­
cuski grom jer miał z okazji debat nad kolon jami 
wspomnieć o „pewnem imperjałi-tyczmm pań- 
stw io", ktore zamraża Francji i źle traktuje lu­
dność kolonialną.

Z prasy francuskiej nie można jeszcze w y­
wnioskować, co właściwie Poincare powiedział, 
a w  szczególności, czy użyty przez niego zwrot 
odnosi się do Włoch. Nawet jednak zarzut im­
perializmu (o ile oczywiście me ' by ł  skomento­
wany w jakiś obraźliwy dla Włoch sposób 
w co ze względu na doświadro-r.ie polityczne pre 
mjera Francji trudno uwierzyć) nie powinien 
wywoływać oburzenia we Włoszech faszystów 
kich które przecież bez żenad; mówią o wzno 

wnieiniu^Imperjum rzymskiego’ w jego  histo­
rycznych granicach. T y lko  więc rozdrażnieniu, 
ktore wywołał werdykt, można przypisać obu­
rzenie W łoch z powodu mowy poincare’go. t 

Dwa te razem wypadki -tanówią jeden z ob­
jawów pewnego napięcia, jakie od dłuższego 
czasu istnieje międzv Francją a Włochami. Na­
pięcie to jest niebezpieczne. Nie w tem oczywi­
ście znaczeniu, by mogło doprowadzić do ja ­
kichś militarnych konfliktów, ale w tem, że 
psup serdeczne stosunki nrędzy dwoma pań­
stwami. których współpraca jesi prawie funda­
mentem pokoju Europy powojennej Jest bo­
wiem rzeczą jasną, że z kłótni Francj' i Włoch 
korzyści największe odnosi „ten trzeci". Nie- 
mbc. W  okresie wstępnych rozmów w sprawie 
rep^racyj każdy konflikt między państwami En 
tenty jest dia Rzeszy nową szansą, nowem do. 
brodziejstwem. W . Z.

w  n swoli, nie było jednolitych') programów" 
i t. d., ale dzia po dziesięciu prawie latach 
polskiego szkolnictwa musimy szkolę i siebie 
samyc! oceniać trochę surowiej, z tą samo­
krytyką, która dla własnego i o jczyzny dobra 
ma oczy otwarte szeroko na błędy.

W  zagranicznych szkołach (w  szczególności 
w  Czechosłowacii) od najniższego do najwyż­
szego oddziału nauka jest tak prowadzona, że 
ma ścisły kontakt z życiem i z praktycznem 
je j zastosowaniem w  codziennych potrzebach. 
Począwszy od nauki religji a skończywszy na 
gimnastyce, wszystkie naukowe przedmioty 
służą do uczenia życia poznania walki o byt 
i wyrohjenia siły moralnej i fizycznej, by tej 
walce sprostać. W ysoki poziom etyczny sudec­
k iego wieśniaka jest powodem że na wsi 
i w  miastach, z wyjątkiem  wielkich fabryk, 
w których jest napływowa ludność, moralne 
wady, jak pijaństwo, złodziejstwo, oszustwo, 
n.eścisłość w  wykonaniu obowiązków i żebrac­
two, są zupełnie nieznane. Na duszę ucznia 
wpływa nietylko katecheta na nauce religji. 
ale cab  nauczyciel: two, wspomagając jego 
pracę obudzeniem wśród dziec. świadomości 
własnych postępków, w ielkiej godności osobi­
stej, a przedewszystkiem wstydu i rykazyw a-

tury własnego kraju i obowiązków względem 
uem, i gminy, w  której Wychowanek mieszka. 
Już i do naszych szkół zawitał ten prad. ale 
jeszcze nie wszędzie jest rozumiany doorze. 
Nauka o Polsce współczesnej ma obejmować 
nie samo poznanie i wyliczanie miejscowości, 
fabryk, kopa'ń i całego bogactwa ziemi, aie 
przedewszystkiem ma postawić przed oczy dzie­
cka czem ono chciałoby zostać i jak praco­
wać, czego brak w naszej gminie, jakich far 
bryk. jakich terenów pracy brak w  kraju, dla­
czego wieś ta, lub miasto jest zaniedbane, ubo­
gie. Pogadanki w  szkole na ten temat rozwi­
jają samodzielne myśli, pobudzają energię mło­
dzieży z wyższych stopni nauki w szkole pow­
szechnej do szlachetnej ambicji, aby zdziałać 
wiele dobrego dla rodzinnej wsi lub miasta, aby 
pracować wytrwale i owocnie w tein miejscu 
i środowiskach, z którego wyszli sam>

A  nauka przyrody? Otóż w tym punkcie 
zgadzam się najzupełniej ze zdaniem ks. Gol- 
by. Nie potrzeba tworzyć innych typów semi- 
narjurc dla nauczycielstwa wiejskiego lub miej­
skiego ale w nauce nrzyrodw, w obserwowaniu 
jej zjawisk, w wynalazkach mechaniki, czy 
związkach chemicznych zwracać więcej uwagi 
na praktyczne ząstosowanie wiadomości z przy­
rody w  życiu, zwłaszcza w  życiu 'i gospodar­
stwie na wsi. Nauka geegrafu łączy się obec­
nie z nauką przyrody i słusznie, zwłaszcza 
w  szkole na wsi. Poznani-- gatunków g leby ( 
w tej miejscowości, w  której jest szkoła, po­
znanie roślin i zwierząt leśnych, czy domo­
wych danej okolmy poznanie pokładów soli, 
węgla, kamieniołomów, zwiedzanie fabryk, mc 
dostarczyć wychowankowi nie samych w iado­
mości tylko, ale też tematu do wysnucia wnio­
sków- jakby dana umiejętność i poznanie za­
stosować we wlasnem życiu? K to  zobaczy ma­
łe, bystre potoki Sudetów, obwałowane na 
wielkiej przestrzeni mirrom z tafli łupkowych, 
których łomy są po wsiach, ten patrzy innem 
okiem na straszliwe wylew y i spowodowane 
niemi szkody w  naszym kraju. Czytając 
w  dziennikach o stratach materjalnych. jakie 
w  tym roku wyrządziły pożary w  Polsce, my­
ślałam nad brakiem zmysłu praktycznego 
u nas Zamiast drogich piłek gumowych w szko­
łach !hęskich, czy nie lepiej byłoby przy nauce 
gimnastyk- sprawić drabinę sznurową, osęki, 
drabinę zwykłą, rurę gumową i uczyć chłop- 
ców ratownictwa raz w tygodniu, tals. jak w i­
działam na Morawach. To  ciągłe przypomina­
nie niebezpieczeństwa pożaru miałoby i tę do­
brą stronę na i "sl. że ludność byłaby ostroż­
niejsza i  bardziej dbała o swój dobytek.

Obawiając się, że uwagi moje będą za dłu­
gie. zakończę je zreasumowaniem poglądów na 
naukę w  szkole powszechnej. Nauka ma być 
udzielana nie dla sampj wiedzy, lecz dla ży ­
cia, między jo l  nem a drugiem ma być usta­
wiczna łączność; ma u wychowanków wyrabiać 
zmysł praktyczny, którego brak w naszym na­
rodzie odbija się fatalnemi skutkami w  eiso- 
nomji i finansach naszego kraju, ma dawać 
wychowankom szkoły powszechnej inicjatywę 
do pracy bardziej samodzielnej w  przemyśle, 
handlu i rzemiośle, to jest w  tym kierunku 
pracy, który jest najbardziej zaniedbany w  Pol­
sce, ma przygotować synów wsi do dalszeg > 
kształcenia się i ulepszenia gospodarstwa w iej­
skiego, wreszcie obudzić wśród wychowanków 
największe zainteresowanie się sprawami wła­
snej gminy, t.o jest małej cząstki ojczyzny, 
szuuania pracy w  niej, a nie w  obcych kraja/sh.

Antonina ^yralska,
nauczycielka..
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LAZIEK
umywataie, ksoz&ty, urząazema 
wodociągowe \ oazowe poleca

J. H E I S E t S
ZAKŁAD INSTALACYJNY

Kraków, ni. Karmelicka 3.
Telefon  Nr. 163. 675

Polscj na Śląsku czesKim 
po wyborach.

Zanim można będzie podać ostateczny wy­
nik wyborów do ziemsKich sejmików w Czecho­
słowacji, wiadomy już jeet wynik wyborów poi 
skiej mniejszość' do sejmu ziem..Li ago śiląsk—  
Morawy, .

Polacy nie uzyskali mandatu dc aejjnu w der 
nie. Wina ta to s^iadi na socjalistów, którry 
nie chcieli figurować na wupćinaj .ińeie polskiej. 
Obydwie listy zdobyły lazeea jł- jo 27 ;y_. gło.

ateistyezny rząd befezewinki!
Eleuterjusz, któremu Sergjusz w yda ! takie 

polecenie został usunięty z Polski i przebywa mem konsekwencji i nasfęnstw złych czynów, 
w Kowmde. Z wyzwania Sergjusza skwapliwie Język ojczysty, historja i nauka obywatelskich 
skorzystał i wysiał z Kowma pismo do „swoich obowiązków, to nieprzerwany szereg pouczeń 
wileńskich diecezjom". .o zachowaniu narodowości, pielęgnowaniu kul-

Zycie a szkoła.
Uwagi nauczycielki o  szk ole powszechnej na wsi.

/
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sów. Gdyby była jedna li° ta , Po lary  mieFby 
mandat, do sejmu berneńskiego.

Należv jednak stwierdzić, £e się cyfra odda- 
nvcJi głosów polskich podniosą. Można je po- 
równywać ty lko z głosami odlanemu przy wy­
borach do senatu (i du i tam wiek wyborczy za 
czyna się r. 24 życia). Otóż, gdy p m  wybo­
rach sroackich na listę polską padło 25 740 gło­
sów, to  przy wyborach do sejmu krajowego 
iw dniu 2 grudnia b r. padło ich, według pierw­
szych obliczeń, 26.835, a  w iec o 1 095 więcej.

Jest to dowodem, te  polski żąw ioł nie sła- 
'bnie i nie ulega czechizacji, ale rośnie na si­
łach, W inno to być dla dzh łaezćw  polskich na 
Śląsku czeskim zachętą do nDush wania w  pra­
cy  obywatelskiej i narodowej.

Dla ogółu zaś ludności polskiej wybory z  2 
grudnia są ostrzeżeniem powaiuem. Jeśli łwdą 
rozbici, rawsze przy wyborach ponosić będą 
kieski! Czas na zjednoczenie i  zawieszenie walk 
partyjnych!

tSP,
Pan Min ŚwSCąl&ki, składając na ręce p. 

marsz. Daszyńskiego oświadczenie, jako odpo­
w iedź na interpelację Klubu Narodowego 
w sprawie .„w yw ierania przez władze szkolne 
nacisku na młodzież, celem skłonienia jej do 
podpisania oświadczenia o chara! terze politycz 
nym " —  (chodzi o apmranie podpisów pod 
adr sam hołdowniczym dla marsz. Piłsudskie­
g o — z okazji 10-lecia) —  miał zdaniom ,,H. K. 
C.s ... zdemaskować klamsi wa partyjne.

Posłuchajmy, jak wygląda- to zdemaskowa­
nie:

„A kcja  zbierania podpisów —  oświadcza 
p. min —  powstała z inicjatywy samych w y­

chowawco w (dyrektorów szkoły) bez ins u 
racji ze strony nadzorczych władz szkol­
nych'1, 

jednak
„minister był zdecydowany kategorycznie 
zdyskwalifikować wszystkich tych kierowni­
ków. którzyby osłaniając się płaszczykiem 
apolityczności, zajęli wobe'' tej akcji (!) sta­
nowisko niechętne lub zgoła nieżyczliwe". 
A w ięc nie było inspiracji, tylko... dyskwali­

fikacja dyrektorów, którzyby nie dopełnili „do­
brze zrozumianego obowiązku" —  Oświadcze­
nie p. min. jest również „dobrze zrozumiałe" 
Co więcej, w  jego świetle dopiero zarzut inter­
pelantów o w y  wiórami! nacisku na młodzież 
staje się uzasadniony. Bo czyż w takiej atmnsfe 
TZ? można sobie wrohrazić uczniów, którzyby 
me chcieli podpisać się pod ndrtspm hołdowni­
czym.’' —  Tak wygląda spontaniczność ty-ih 
przedsięwzięć! —  Jeszcze raz ktoś kogoś zde­
maskował —  a k  chyba nie interpelantów!

Jedna z przyczyn nr edynkomani!
Z  listów do „Głosu Narodu",

...Zaznaczam z góry, te  uważam pojedynek 
t a  zbrodnię wobec ustawy, za gTzeeu przeciw 
Bogu, a nadto także za bezsensowny szczą­
tek barbarzyńskiego średniowiecza.

Jednakowoż szczątek ten będzie jeszcze tak 
długc trapił ludzkość, dopóki ustawa i prakty­
ka Sądów nie zabezpieczą dostatecznie obrony 
czci ludzkiej.

Przecież do dzisiaj utarte jest zdanie, że p'>- 
liczek kosztuje w  Sadzie 5 zł.

W  pewnem mieście poiwiatewem młodzieniec 
pełen temperamentu i poprzednio już k ilka­
krotnie za burdy karany, spoliozl ował publicz­
nie na k mcere.ie wobec tłumnie zebranej inte­
ligencji, bez żadnego powodu, urzędnika pań­
stwowego pokaźnej rangi i Dawet kierownika 
urzędu.

Pokrzywdzony w: u ód  skargę sądową, a Sąd 
L  Instancji, po przeprowadzeniu rozprawy, ska­
zał zupełnie słusznie, awanturnika na 1 miesiąc 
aresztu.

Skazany zgłosił apelację i uzyskał w Sądzie 
okręgowym zamianę kary aresztu na grzywnę 
w  W o c ie  300 zŁ Ten pan więcej wvdaje na 
jednem posiedzeniu na koniak’ i szampany.

W obec tego pokrzywdzony nie uzyskał ża­
dnego istotnego zadośćuczyni enja i w podo­
bnym wynadku bęlzie  na jawno szakal pomo­
cy u Boziewicza niż w Sądzie państwowym, a 
i  inni, nauczeni doświadczeniem będą c-zynili 
to samo. Dr. A. K.

Kubala i Idzikowski przed nowym 
lotem.

Bohaterscy lotnicy major Kubala i Idzikow­

ski niezrażeni niepowodzeniem pierwszego lo­

tu przystępują obecnie powtórnie do walki dla 

zdobycia Atlantyku, Na stale wyjechał do Pa­

ryża major Kubala, by z przybywającym ma­

jorem Idzikowskim kierować pracami przygo­

towawczymi. —  Samolot budują te same z?- 

kłady Amiot, silnik zaś Zakłady Lorak . Die­

trich. Fundusze ua sfinansowanie lotu w wyso­

kości 50 tys. dolarów zapewniła Polonia ame­

rykańska. —  35 tys. dolarów z tej sumy prze­

kazano już do dyspozycji lotnikom. Start ma 

nastąpić z  początkiem maja roku przyszłtgo.

Jaracz przejechany r  Berlinie przez auto
Jak donoszą z Berlina, znakomity artysta 

scen polskich, Stefan Jaracz przed kilku dnia­
mi uległ w  Berlinie nieszczęśliwemu wypadko- 
w ! Przechodząc mianowicie przez jezdnię dc 
stał się pod koła samochodu. Odwieziono go 
do klmiki, gdzie stwierdzono tylko zewnętrz­
ne rany. Artysta powrócił do W arszawy i po 
dwoi dniach począł silnie gorączkować. Zawez­
wano lekarza, który po dokładnem zbadaniu 
chorego stwierdził złamanie dwu górnych że­
ber.

Dyrektor banku zrlefreudowa! 100 tys. zł.
W  Banku Kupieckim w Kaliszu wykryto 

w  tych dniach bardzo poważną defraudacje, bo 
sięgającą sumy przeszło 90 tys. zł. Komisja 
centrali warszawskiej przystąpiła do głęb"zycł> 
badań, któro też wykazały, że ca tą brakującą 
sumę zaefraudowal dyrektor tego banku Maj„ 
sner. Majsner usiłował zbiec, lecz schwytano 
go w Gdańsku.
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VIII. ZJAZD Z W . OKRĘGOWEGO T. S. L.

W  BRZESZCZACH

dla powiatu bialskiego, chrzanowskiego i oświą 
cimskiego, odbędzie się w  Oświęcimiu w sali 
kolejowej na stacji w  dniu 8 grudnia b. r o 
godzinie 10-tej przed południem. Na porządku 
obrad, prócz złożenia sprawozdania z działal­
ności i omówienia metody pracy na sezon bie­
żący, przeprowadzony będzie wybór Zarządu 
do Związku Okr. T . S. L.

SPADOCHRONY D LA  PODRÓŻNYCH

Min'sterstwo komunikacji zamierza w  związ 
ku z przpjęciem prywatnej żeglugi powietrznej 
zaopatrzyć samoloty Fokkera w szereg inrawa- 
cyj teichnioanych. M. im. pasażerom, będą odda­
ne do dyspozycji spad o- hropy, aby w  razie ka­
tastrofy mogli ich użyć

R ADJO MISYJNE W  PO ZNANIU.

W  aniu 6 grudnia b. r. o godz 17.35 do 18, 
Polskie Radjo w Poznaniu naoawać będzie 
audycję p. Kaphańczyka p. z. „Z  pól misyj­
nych1’. Prelekcja powyższa transmitowana bę­
dzie na Warszawę.

V

EW IDENCJA LUDNOŚCI.
Ministerstwo spraw wewn. oraz samorządy

miast od lat kilku zajmują się kwestją prowa 
ćzenia ewidencji ludności oraz systemem fflei 
dunkowym, który w obecnej formie nie odpo­
wiada warunkom nrchr ludności. Istniejąca 
przy ministerstwie spraw wewn komisja rzeczo 
znawców postanowiła sprawę tę zbadać grun­
townie, a głównie zaznajomić się z systemem 
ew idencji ludności zagranicą. W tym celu po­
wołani rzeczoznawcy 8 grudnia udadzą się do 
Wiednia, Budapesztu, Brukseli, oraz dc Szwaj, 
carji, gdzie system meldunkowy nodo-bnr jest 
doskonałością, zwłaszcza w  kantenie m. Berna

AFERA POBOROWA V  ł  ODZI.

W  tych dniach zakończone zostało śledztwo 
w Łodzi, prowadzone przez żan U m er  je i* spra

wie wielkiej afery poborowej, polegające; na 
masowem zwalnianiu pob mowych Wszysc^ 
zamieszani w aferę, a więc 4 osoby wojskowe 
i kilkant c e  osób cywilnych, oraz kilkadzie­
siąt osób, zwolnionych nieprawnie z wojska, zna 
lazło się w areszcie. Niezależnie od aresztowa­
nych, już kilkanaście osób zamieszanych w afe. 
rę, zbiegło zagranicę. Rozprawa sądowa będzie 
jpdną z największych w swoim rodzaju, jakie 
przepruwadzono dotychczas w  Polsce.

— ■■ ■'• ! O

S> » o b i t e  w i a d o m o ś c i ,
SZOFERA TA K S Ó W K I O G RAB ILI D W AJ 

PASAŻERO W IE  na szosie za Katowicami. Ban­
dyci wsiedli do taksówki w  Katowicach i ka­
zali szoferowi jechać do Murech. Po drodze za­
trzymali auto. noezem zrabowali mu zegarek, 
i 12 zł.

ZNACZNE ILOŚCI R O D ZYN EK  CYN AM O ­
NU, SZAFR a NU i sacharyny, p tym ycane z Nie 
mieć, skonfiskowała śląska straż graniczna 
w szeregu firm. których adresy są narazić trzy­
mane w  tajemnicy.

K a R A B IN  w y p \l i ł  z a b i j a j ą c  s z e .
REGOW OA EOPu w  Kaletach, L, Zagrobe, któ­
ry DOtrąti' w  czasie słania łóżko, leżący tam 
karabin.

X  ś w i n t n .

tygrysa" zderzył się mianowicie z drugim sa­
mochodem. jednakże Ciemencau wyszedł z ka. 
rambolu bez szwanku.

W  L A W IE  E T N Y  M A ZNAJD O W AĆ SIĘ RAD

Kapitan Keith  Bushell członek angielskie; 
eKspedyeji po rad w  r. 1908, oświadczył przed, 
stawieieiowi londyńskiego ^,Evening-Standard‘ 
te  w lawie wyrzuconej ostatnio przez Etnę mu­
si znajdować się rad, wartości wielu setek ty ­
sięcy funtów szterlingów. Przypuszczenie swo. 
je uzasadnia kapitan Bushell tem, że w lawie 
Wezuwjusza stwierdzono już obecność radu. 
W obec niesłychanie wysokiej ceny tego pier­
wiastka. który m. in. służy do naświetlań w w\ 
paditack choroby raka, kpt. Buskel1 proponuje 
by natychmiast przystąpiono do zorganizowa­
nia naukowej ekspedycji, która miałaby f za 
zadanie stwierdzić obecność radu w iawic 
Etny, i ewentualnie podać sposoby jego eks­
ploatacji.

w i a d o m o ś c i .
W  K IN O TE A TR ZE  ..BOULEARD" w Pary­

żu wyświetlano film wojenny p. t. ,.La Grand 
Epreuve“ . Na onegdajszym pokazie tego filmu 
cześć widzów’ wstała z okrzykiem „ fre e z  z w oj 
ną" i zaintonowała „M iędzynarodówkę", co 
spotkało się z protestem pozostałej części pu. 
bliczności. W ynikło zamieszanie i właściciel k i­
noteatru był zmuszony zawezwać policję, która 
trzech osobników aresztowała.

N A  POM NIK MARJ1 TE R E S Y  w  Wiedniu 
wdrapał się w  sobotę DÓżnym wieczorem pe­
wien mężczyzna, który począł przemawiać 
w  sposób bezładny do przechodniów domaga­
jąc się zasiłku dla bezrobotnych. Dopiero z po. 
moea straży pożarnej zdołano owego człow ie­
ka z pomnika usunąć.

Z Chrzanowa
Wiec w sprawie wychowania religijnego.

W  przepełnionej uczestnikami sdli Sokoła 
chrzanowskiego odbył się w  ub. niedzielę wiec 
katolicki pod przewodnictwem M. Sęd-.ielow- 
skiego. Referat w rgłosił b. poseł Rymar, prze­
mawiali pp. Bromboszez, dr. Jamkuwski, M 
chalik i ks. kanonik Kamiński. W iec uchwalił 
jednomyślnie rezolucje, domagaiace się w ycho­
wania religijnego młodzieży i całkowitego ure­
gulowania stosunków między Kościołem a 
państwem w duchu konkordatu.

gont zaznaczył doniosłość organizowania chó­
rów w okręgi, który to fakt zwiastuje nową 
epokę —  pomyślny rozwój muzyki kościelnej.

Zjazd uchwalił wysiać następujące rezolu­
cje: Do organistów i dyrygentów: „Zjazd chó­
rów kośt ielnych wzywa panów, ażeby celem 
podniesienia poziomu śpiewu kościelnego two­
rzyli po wszystkich parafjach chóry kościelne, 
oraz prosili duchowieńtwo, a£?'*•'>' otaczało chó 
ry parafialne serdeczną i stalą opieką Do mło­
dzieży połsko-katolickiej; Zja.zl wzywa 4o wstę 
powania do chórów kościelnych. tvch ważnych 
placówek kulturalno-oświatowych, -lużących 
w równej mierze Kości iłowi i Ojczyźnie. Do ebó 
rów, nie należących jeszcze do okręgów: Gorą- 

Po ukonstytuowaniu prezyajum delegat z Po-|ey stosujemy apal do wszystkich chórów koś 
mania Droszcz wygłosił referat o muzyce koś- cielnych, aby przyłączy ty się w  jak najbliższym

Z azd chórów kościelnych.
W  dniu 2 b. m. odbył się w  Bydgoszczy 

Z jazd chórów kościelnych z okazji 25-lecia 
„Moru proprio" Piusa X . Uroczystość rozpoczęła 
idę Mszą św. w kościele św. Trójcy. W  południe 
otwarcie Zjazdu zagaił ks. prób. Skonieczny.

W stoi cy Afganistanu obowiąuje stro 
europejski.

Król Amanullach zarządził, by od dnia 21 
marca 1929 r począwszy wszyscy mieszkańcy 
Robulu, jak również ci, którzy tylko na krótki 
czas stolicę odwiedzą, nosili całkowite europej­
skie ubranie oraz 5tosowre do tego nakryma 
głowv. Niestosowanie się do tego przepisu bę­
dzie karane grzywną od 5 do 10 rupii aigan:. 
stańskich.

Obraz Holbeinz 60 tysięcy funtów.
•Tak z Londynu donoszą, że bankier Juies 

B?che z Nowego Jorku zakuoił sławny portret 
Edwaraa 11. pędzla Holbeina za 60 tysięcy 
funtów szterlmgow. W  transakcji tej pośredni­
czył handlarz obrazów Sir Józef Dureen; na­
zwisko sprzedającego trzymane jest w tajem, 
nicy.

Środek iw iata.
"Według doniesień z Londynu prof. Shapley 

z obserwatorjum Rarvard „w y lic zy ł", gdzie znaj 
duje się centrum świata. (!) Otóż według po­
glądu profesora leży ono w odległości 47 ty­
sięcy lat świetlnych od ziemi, na mlecznej dro­
dze.

B IE R N Y  OPÓR POCZTOW CÓW  W  W IED NIU  
T R W A .

Bierny opór funhejanarjuszów poczt, tele­
grafów  i telefonów, który rozpoczął się 2 bm. 
o godiz. 12 w  nocy nie daje się narazie zby* 
dotkliw ie odczuwać, gdyż w poniedziałki ruch 
w urzędach pocztowych jesit zwykle mniejszy. 
M każdym razie dotychczas zalega na“glównej 
poczcie około 500 tys. najrozmaitszych przesy­
łek pocztowych.

W Y P A D E K  AUTO M O BILO W Y „STAREG O  
T Y G R Y S A ".

B yły francuski prezydent ministrów d e -  
mencau uległ w  sobotę wieczór w Paryżu w y­
padkowi automobilowemu. Samochód starego

APTEKA ID. KRÓLOWEJ JADWIGI MEĄ J . fc ■ > P jJRS S !E C O
Telefon Nr. 3283. K rabów , ulica Karm elicko L. 9. Telefon  Nr- 3283

zawiadamia że wszystkie

ZIOŁA LECZNICZE
Dra filo*. Oskara Wolnowsklesfo Warszawa, ulica Hortensja 3. m, 4

POdZtęKOW&iklC.
Wszystkim, którzy wzięli udział 

w  pogrzebie ś. p.

U l
szczególnie Księdzu Biskupowi 

Rospondowi, W ielebnemu Ducho­
wieństwu, Obywatelstwu miasta 

Szanownej Publiczności, 
serdeczne „Bog zapłać*

cielnej, w  którym podkreślił je j trzy cechy 
(świętość wykluczającą wszystkie pierwiastki 
i. wiaro w ej muzyki doskonałość termy stojącej 
na poziomie prawdziwej sztuki, oraz powszech­
ność formy i charakteru

czasie, celem wprowadzenia w życie wskazane­
go „Motu proprio". Uroczystość zakończono 
pieśnią „Boże coś Polskę".

Wieczorem odbył się koncert z licznym u- 
działem chórów jak „A rion ", ^Odrodzenie",

Znak słowny:

f Ą N C F t t O Ł -
Cena zł. 21 —

Znak słowny

„ C A P f l "
Cena zł. 19*50

Znak słowny:

t t n l l A M
Cena zł 10’50

ZnHk *łowny

. l E r e o i i N
Cena zł. lu'5'i

są stale na składzie.
Spec , i m pod nazwq Znale stown n

Zioła przeciwko wrzooom „Ul?ftfJIN '* 
i nowotworom na kiszkach

Specyfik  pod naiwąt

Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonii kiszek

Cena zł. t '90
Z s f o w n y :

„T IZ A N **
Cena zł. 13*50 gamom

Specyfik  pod n in rą ;

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęeherza.

SoecyfiK pod m i r *  

Zioła nrzeciwko niedoma 
skrofulicznym.

£

Znak s'ownv:Specyfik pod nazwą:

Zioia orzeeiwko choro- 
bom płucnym i błędnicy.

Specyfik pod nazwą:
Z io ła  przeciw ko reumatyzmo- 
<ri, artretyzm owi. podagpze 

is c h ia s o w i .

Cena zł. 20"—
Znak 6łownv:

i m t u t n r

Specyfik pod nazwą.

Zioła o r z e c iw K O  chorooom 
nsrwowvm i epilepsji.

Specyfik pod nazwą;
Zioła przeciw ko cierp ien iom  
wątrob ianym  woreczka żółc io ­
w ego  i kam ieniom  żółciowym.

7ś dalszym tiągu swego prz-i,m iwienla prcle. „D zw on ", „Lu tn i*1 L t , i

Cena zł. tr70
T P I F M  1 f t r 7 \ I i r 7 V  STALE NA SK ŁAD ZIE  W  C Y L *N D P A C a  

L  I  J TALOW YCH 1 W O R K AC H  G UM OW YCH
ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .

Lrosznrk. o ż iołaeh leczniczych Dra filoz. O skara W cjn ow sk iego  iest do nabycia

markę

Zamówienia nocztowe uakuiecznia się odwrotna pocztą.

Dra *iloz O skara W ojnow sk iego
w aptece ęrratis.

Przy zakupnib należy zwracat baczna uwagę na znak słowny ochronny
fabryczne i cenę jak  wyżej !Jt



, rm t .  i „GŁOS NARODU** i  dnia Ggo gradnia 1928. N t . m

L ite ra tu ra .
NG\VE M A T E R J A Ł Y  O DOSTOJEW SKIM  

I  PU SZK IN IE .

W  ostaftnicK czadach znaleziono ar Rosji 
kZka ciekawych, a punktu wiuzania literac­
k iego  ważnych dcBunieotów, dotyczących Do­
stojewskiego i  Puszkina. I  tak odkryto pamię- 

itzuki Dostojewskiego, brata pisarza, obejmu- 
i jajca 1200 stron. Zawierają one dużo cieka- 
i w y  e h szczegółów z życia poety; prawdopodo­
bnie zos-tarą one wkrótce opublikowane. Do­
kumenty dotyczące Puszkina znaleziono w cen 
tralnem arcbiwuiu potersbarskiem. Je®t to 
przedewszystkiem nie-acany dotychczas poemat 

! „Mnich1*. Donatem odszukano autografy nie­
których drukowanych utworów Puszkina-, w al­
bumie księcia Gcrczakowa, który był przy­
jacielem poety, napotkano najstarszy ze ana- 

:nych autografów Puszkina, pochodzący z roku 
1812. W  keńcu odnaleziono dokumenty, doty­
czące jego pojedynku i śmierci.

PO M NIK  K R ASZE W SK IE G O  STANIE 
W  W A R SZA W IE .

4

Komisja regulująca magistratu m. Warsza­
w y wyraziła w tych dniach zgodę na budowę 
pomnika Kraszewskiego na placu Trzech K rzy  
ży. Pozatem komisja rozpatrywała prośbą mie­
szkańców W arszawy o wzniesienie pomnika 

Serca Jezusowego, jednakże decyzji ostatecz­
nej nie powzięła. Na najbliższe® posiedzeniu 
będzie rozpatrywana sprawa wyznaczenia miej­
sca pod budowę pomnika Ks. Skorupki ł Bogu­
sławskiego.

Z sali koncertowej St. Teatru.
IL  w ieczór komnatowy Tow . Muz.

W ieczór ten poświęcono Beethovenowi, w y­
bierając na progTam trio smyczkowe^ op. 9, 
sonatę na skrzypce i  fortepian op. 12 i cztery 
pieśni.' Oba dzieła instrumentalne należą do 
.skromniejszych, rzadziej na koncertach w ie l­
kich firm artystycznych wykonywanych utwo­
rów  Beethorena, T r io  wypadło poprawnie 
w  interpretacji PP. Stanisława ilikuszewskie- 
•go, A . Petersa i Ferd. Macalika, sonatę odtwo- 
'rayli PP. Olga Martusiewiczówma (fortepian) 
'filiknszewBki (skrzypce), w  sposób godny sączę 
rego uznania. —  Znakomita śpiewaczka, pani 

.Helena Zboińska-Rusak owsika, która od nowe- 
* g o  roku szkolnego została kierowtnśczką k la­
sy  śpiewu krakowskiego Komserwatorjum, ura­
czyła audytorjum odtworzeniem pieśni: P łyń­
cie łzy. W zorzysta  wstęga i dwóch pieśni 
szkockich, w  których interpretację w łożyła  ca­
ły  swój klasycznie doskonały kunszt, wokalny, 
■będący w  śpiewie w ielkiej artystki pełnym 
równoważnikiem materjalu głosowego, zachwy 
cającego niezmiennie świeżością i srctirzysto- 
ścią brzmienia. —  Panna Mart us i ewicz ówn a 
stanowiła zarówno w  sonacie jak w  pieśniach 
.znakomitą ostoje fortepianową kom pozycyj. 
L iczn y  udział publiczności świadczył korzy­
stnie o zainteresowaniu, jałcie w ieczory Tow . 
M u ł wzbudzają w  sferach naszych meloma­
nów.

Anna Kremar.

Młoda pianistka praska posiada za mało w >  
f runkćw fizycznych, ażeby na estradzie w ielkiej 
j sali koncertowej mogła przedstawić te wszyst- 
| kie zalety, jakie w jej talencie i grze stwier­
dzili w  sposób nieulegający wątpliwości kiero- 

fwnicy je j muzycznego wykształcenia w Pradze. 
.Wykonanie czy to fantazji Bacta, czy  też Franc 
ika preludjum, chorału i  fugi jest dla. panny 
iKnsmar połączone ze zbyt w ielkim  wysiłkiem, 
tak, że o osiągnięciu pewnej sumy efektu arty­
stycznego trudno mówić wobec narzucającego 
6ię słuchaczowi wrażenia, wynikającego w  pierw 
szej linji z widoku tej ciężkiej pracy mięśni.

! jak iej musi dokonać pianistka, ażeby utwory to 
i stały się do pewnego przynajmniej stopnia 
dźwiękiem. Ufamy natomiast chętnie zapewnie­
niom panów Suka czy Hoffmeistra, że panna 

I Krem ar odznacza się nadzwyczajną muzykalno­
ścią i pamięcią muzyczną. —  Oprócz hardzi -,j 
znanych rzeczy wykonała panna Kremar jesz- 

•! cze cyk l utworów fortepianowych Suka „O ma- 
j teczce” , w  których przewijają się reminiscencje 
z  nowszej literatury fortepianowej z Deibusym 
na czele.

Juan hlanćn.

Tak  jak  trudno było wiziąć lutnię po Bek- 
1 warku, tak też trudno dziś podobać się skrzyp- 
Ikow i w  Krakowie czy gdziekolwiek na świecie 
i jeże li wypadnie mu grać po Vasie Prihodzie. 
'Los taki wypadł właśnie Maneucwi, który w  ty 
dzień po fenomenalnym skrzypku czeskim przy- 
'jechał do nas z koncertem Mendelssohna, jed­
nym utworem solowym Bacha, I. Pałpiti Paga­
n in iego  i  kilkoma whsneoni kompozycjami. Ale 
chociaż Manenowi brakuje tego temperamentu 
muzycznego i takiego instynktu interoretater- 
skiego, jakienii uatura obdarzyła Prihodę, to 
(jednak gra- jego, niekiedy bardzo rozpłodzona 
u zmiękczona, wywołuje wrażenie, chwdami na- 
iiwet bardzo mile. Mieści się w  niej w iele rzeczy 
popełnię doskonałych z punktu widzenia tecłu

Z w i e  afcademi c f t l c .
Z prac krakowskiego „Odradzania*.

NlemaJ codziennie odbywają się w krakow­
skie®  „Odiodzeniu“ ( Kanonicza 15 I  p.) zebra 
nia jużta sekcyj, jużto ogólne, plenarne. Na 
ostatniem zebraniu dyskusyjnem w  ubiegłą s >  
betę mówił redaktor „P iasta” , p. Eugenjusz 
Bieleniu o ruchu ludowym w  Polsce. Prelegent 
przedstawił bardzo zajmująco historię ruchu 
ludowego ze szczególnem uwzględnieniem par- 
ty j i polityków  działających w  dawnej Galicji 
(ks. Sfcojałowski, .Stapiński i t. d.), rzucając 
przy tej aposobncści dużo cennych uiwag o 
psychologji chłopa. W  dyskusji zabierali glos: 
red. Sopicki, który zwrócił uwagę na ideę 
.agraryztmu” , p. Zaleski, p. Cbalbazany, p. 
Żurowski; na zakończenie zabrał glos pono­
wnie prelegent.

Z zebrań sekcyj wym ienić należy zebranie 
sekcyj narodowej, na którem po referacie p. 
Targosza toczyła się żywa dyskusja na temat 
pacyfizmu. M iędzy innymi przemawiał przed­
stawiciel Akad. Zw. Pacyfistów.

Zebranie sekcji filozoficzno-religijnej od­
było się w poniedziałek przy licznym udziale 
członków. Referat (o istnieniu Boga) w yg ło ­
sił niestrudzony kapelam akademkld, ks. dr. 
Sapiński. W e  wtorek odbyło się zebranie Za­
rządu, na którem omawiano m iędzy mirami 
sprawa wysiania licznej delegacji na zjazd Ra­
dy Naczelnej „Odrodzenia”  we W ilnie.

Dziś, we środę, o godz. 7-ej „W ieczór św. 
Mikołaja” . W  programie produkcje muzykalno- 
w-okalne, następnie rozdzielenie „bogatych da­
rów”  od św. Mikołaja.

Walno Zebranie Młodzieży Ludowej.
W  drugiej połowie ub. miesiąca odbyło się

W alne Zebranie krakowskiego Koła  Pol. 
Akad. Młoda. Ludowej. Sprawozdanie z prac 
ustępującego Zarządu złożył p. J- Marcinkow­
ski. Podkreślił on ideową zwartość organiza­
cji we wszystkich środowiskach. Po sprawo­
zdaniach i dyskusji wybrano nowy Zarząd 
z p. Stef. Dcpowskim, jako prezesem na czele.

Kongres Mł. Wszechpolskiej wa Lwowie
W  dniach 2 4 grudnia obradował we Lw o­

w ie IV . Kongres „M łodzieży Wszechpolskiej” . 
Obrady poprzedzone zostały nabożeństwem 
w katedrze i kazaniem ks. aocyb. Teodorowi- 
cza. Przewodniczącym był p. W ład. Kański 
z Krakowa. Na posiedzeniu inauguracyjnym 
przemawiali reprezentanci różnych organizacyj 
akademickich, między innymi Stów. Młodz. 
Akad. „Odrodzenie” . Sprawozdanie z działal­
ności „Młodz. Wszechpolskiej”  złożył p. Rab­
ski. W  kongresie brało udział stukilkudziesię- 
chi członków organizacji.

III. Zjazd FederasM Przyjaciół L gi 
Narodów,

W  dniach 25 i 26 listopada odbył się w W ar­
szawie S-gi zjazd Akad. Federacji Przyjaciół 
T.igi Narodów przy udziale dwudziestu kilku 
delegatów. Na zjeżdzie starły się dwa poglą­
dy na armję i organizacje przysposobienia w o j­
skowego. Część delegatów chciała przeforso­
wać kategoryczne potępienie wszelkich orga­
nizacyj wojskowych m łodzieży. Po bardzo bu­
rzliwej dyskusji uchwalono jednak rezolucję 
łagodniejszą potępiającą wychowanie młodzie­
ży „w  duchu militarystyciznym” . Zjazd wybrał 
nowy Kom itet W ykonawczy Federacji, z łożo­
ny przeważnie z  socjalistów i  radykałów.

5w G ertrudy  5. J i i n o  „ W “  K raków  
ŚW. Gertrudy 5.

DZIS I CODZIENNIE. CTMHOT

W ielk i przebój sezonu! Najaktualniejszy film  doby obecnej!

J
Dramat nowoczesnego małżeństwa.

W  głównych rolach:

IGO SYM, Vivian Gibson, Arlałłe Narchal,
IśySo Payanaiii.

Film  ten stojący na najwyższym szczeblu doskonałości artystycznej, 
będący wyrazem najdoskonalszej techniki i reżyserji, jest wydarzeniem

wręcz rewelacyjnem.
Początek codziennie o godzinie r>, 7 i 910. w święta . niedzielę o godz. 3 pooćFudniu.

Aforyzmy.
K to  się chce prawdziwie wyrabiać, musi

czuć pewną dozę antypatji do siebie.

Z w szys tk im  trzeba się pośpieszyć, nawet
z tem, żeby być dobrym dla drugich.

Każdego można oceniać według tego, na 
co zwraca uwaga i czem się przejmuje.

Każdy człow iek ma obowiązek wobec sie­
bie, aby nie być śmiesznym.

Chociaż ktoś nie ma inteligencji wrodzonej, 
może się z nią wrodzić przy sposobności od­
rodzenia się; z drugiej strony można inteli­
gencję wrodzoną stracić, choćby w ten sposób, 
że się człow iek odradza, ale bez niej.

Są ludzie, którzy robią, bardzo trafno uwagi, 
ale na tem koniec.

Wśród genjuszów pożyteczne są jednak ty l­
ko jednostki normalne, a przynajmniej nienor­
malne ty lko  w  pomysłach, a nie w ich w yko­
naniu. Karol W itold.

nicznego. Manen jest Hiszpanem. N ie wkłada to 
na niego obowiązku przypominania torreadorów 
w  odniesieniu się do skrzypiec i  muzyki. Jegn 
smyczek nie zmienia się w  szpadę, raczej jest 
tak jak był zawsze łyżeczką do czerpania kon­
fitur z czarownego pudła skrzypiec. Słodycz) 
pełną jest także własna twórczość Manena. 
Z trzech wykonanych kompozycyj znakomite­
go wirtuoza najbardziej ujęła publiczność Chan- 
»on op. 8, którą też Manen mu na? od raz u pow­
tórzyć. —  Akorapanjament dra Edwarda Stein- 
bergera stanowił z grą Manena i 6am dla siebie 
całość wysokiej wartości. Zdz. Jach.

/

Z listo
„Beri. Tagoblatrt”  ogłasza list b. cesarza 

W ilhelma H z r. 18S7 (k iedy był jeszcze na­
stępcą tronu) do kardynała Hohenlohe, miesz­
kającego w  Rzym ie a raczej w  słynnej w illi 
Este w  T ivo li pod Rzymem. Kronprinz w tym 
liście atakował gwałtownie centrum za jego 
opór przeciw zbrojeniem niemieckim. Znajdu­
ją się w  tym liście takie zw roty:

„Jeśli papież nie podniesie sutanny, nie za- 
kaszs rękawów i z Sacre Milion Domnerwetter 
nie rzuci się na tę bandę, to  wnet straci cały 
swój autorytet. Już teraz mówi się wszędzie: 
.K to właściwie jest papieżem. Leon XILI czy 

W indthorst”  (wódz centrum)? W ielu sądzi, że 
Wiimdthorst. Centrum jest związkiem bez ża ­
dnego patrjotyzmu, lekceważy ono cesarza 
i papieża i nienawidzi cesarstwa...

Jeżeli kardynałowie nudzą się zbytnio 
w Rzym ie, to niech się każą kapitanowi vom 
Brno ćw iczyć w  marszu paradnym pruskim- 
Taka kompania, .purpurowa lub fioletowa 
z pastorałami w  dłoni, wywołałaby pewny 
efekt i zabawiłoby papieża” .

Jak widać. W ilhelm II bvł już jako następ­
ca tronu zarozumiałym błaznem-

Z E G M U E I C

TO J Z IZ Y T  PRECYZJI

S p o r t .
0 nowe mistrzostwa Polski 

w wioślarstwie.
W ydzia ł wykonawczy Pol. Zw. Tow . W io* 

ślarskieh wprowadził na wniosek komisji spor* 
towej do programu regat zw iązkowych dwa 
nowe mistrzostwa Polaki, które rozegrane zo­
staną poraź pierwszy w  r. 1929, a m ianowicie; 
mistrzostwo dwójek zo sternikiem i  mistrz, 
dwójek bez sternika.

Mistrzostwa te zostają wprowadzone w  ce­
lu zrównania .programu mistrzostw Polski 
z programem mistrzostw Europy i w  związku 
z koniecznością obsadzenia wszystkich biegów 
o mistrzostwo Europy, przez obsady polskie. 

Jak wiadomo, mistrzostwa ,Europy na rok 
1929 odbędą się w  Polsce.

Z A W O D Y  P Ł Y W A C K IE  W  K R A K O W IE  

W  P Ł Y W A L N I ZIMOW EJ YM CA.

W  niedzielę da. 9 bm. o godz. 5 pop. urza.- 
dza Sekcja pływacka K . S. Gracovia pierwsze 
zawody pływackie w  sr.za.rie zimowym w pły­
walni YM C A w  Krakow ie przy ul K rowoder­
skiej 8. A trakcyjne te zawody, jako pierwsza 
w  Krakow ie tego rodzaju impreza zapowiada 
się imponująco. Udział w  tych zawodach w e­
zmą najlepsi p ływacy Krakowa jak: Nowakó- 
wma (AZS.), Czaplicka (Oracovia), Boczar (A- 
Z. S.), Trytko, Maciucb, Pauly (Cracowia) oraz 
Seipio (W fcla ) wreszcie z poza m iejscowych 
znany doskonały pływak Bober i Kozłowski 
z W arszawy. Poza zmanemi gwiazdami star­
tować będą świetnie zapowiadający się ju* 
niorkowie Cracowii i W isły, co i tak urozmai­
cony program zawodów wzbogaci. Niskie ceny 
biletów pozwala sportowcom Krakowa oglą­
danie tych doskonale się zapowiadających za­
wodów. j

P IE R W S Z Y  MECZ H O K E JO W Y 

W  SZW AJCARJI.

W  St. M oiitz rozegrano już pierwszY 
w  tym sezonie mecz hokeja na lodzie pomię­
dzy ..Britisb Associaition Londcn”  a klubem 
„St, Morihz” . Spotkanie w ygra li Anglicy  nie­
znaczną różnicą 3:2.

i*Jain@w£gi7 cudl 
R a d io t e c h n ik i
aparaty bez anteny, bez uziemienia

I
 wyłącza ią stac ę miejscową.

Aparaty i części składowe firmy „Horcy” oraz 
wszelke mne snr zę ty  r a d ' o w e  stale na 

“kładzie. — Dowodne warunki ratalne!

Z u iy te  lampld radiowa \ baterie w ym ien iam y 
'Aa 'lo k a tą  na nowe

MIECZYSŁAW DEBLESSEN
K raków , ul. M ikołajska L. 32.

L w iw  Katowice Bydgoszcz
Kołłata;a 7. Pawia 7 Jagiellońska 13.
Ł , ł i T h M t f w r " T W f r a  ip— hiimb n im m n S

Najelegantsze H
i r ah l ,  smokingi ,  oraz ubioru 
wieczorowe i spacerowe wustonuie
pierw szorzędne A te lje r  kraw ieck ie

L I P N E R  I  S K A t j
Kraków, ul. św. Marka 20. W

Największy wybór roaterjafów na ekłidzie |*

Dla P. T. Duchowieństwa
znaczne ulgi w nabyciu zezarow i zegarków 

nadepszych fabryk

Sk. S U L I K O W S K I
zegarm istrz 1071 

Kraków , ulica G rodzka l »  1.
SKŁAD F iB R y C Z N T  za ożony w r. 1858

Najlepsze zegarki Zeuitk na składzie.

DO P. T. SZARADZISTÓW.

Z powodu braku miejsca, następny „tygo . 

dniowy dział szarad przyniesie numer jutr?**' 

szy, jak również i wynik losowania nagród z* 

j rozwiązania zagadek z nru 319.



J J t .  sss „GŁOT NARODU1* z dnia 6-go grudnia 1923. Btr. B.

( p  s ł y c h a ć  w  K r a k o w i e ?

Włamania dG Mosków inwalidzkich.
Pr-.ed tryDunaiem karnym w  sądnie kra­

kowskim toczyia się rozprawa przeciw pięciu 
oso bu kum oskarżonym o włamania do kios­
ków  inwalidzkich w ciągu maja i czbrwca b. r. 
Na ławie oskarżonymi zasiedli: Abraham Ro- 
uenblum kuśnierz, Mojżesz Silbe-freund uczeń 
blacharski Efroim Regent praktykant kuśnier­
ska, Szymon Silberberg wyrobnik i W iesław 
Zabłocki robotnik, wszyscy z Krakowa. —  
W  szczególności obwinieni mieli się włamać 
do kiosku Szelndlingera przy ul. Stradom 
I skraść stamtąd weksle, stemple, znaczki pocz­
towe i wyro-by tytoniowe, oraz do kiosków 
Landaaz, i Mangla, gdzie po wybiciu otworów 
w  ścianach zebrali znajdujące się lam rzeczy 
i  w ten sposób przygotowali sobie je do kra­
dzieży; z powodu nadejścia policji zbiegli, po- 
BOsrawiając lup na miejscu. W edle kontestacji

Wieczorek listopadowy na Modrzaj^wcs
Jedno z najruchliwszych Stowarzyszeń Mło­

dzieży Pol. a mianowicie Stowarzyszenie przy 
parafji św. Szczepana urządziło w dniu 2 gru­
dnia we własnej sali na Modrztjówce piękpy 
wieczorek ku uczczeniu powstania listopadowe­
go. Przepełniona po brzegi sala oraz Durze 
oklasków, jakiemi nagradzano każdy punkt 
programu, świadczyły, jak doborowym był pro. 
gram wieczorku i jakie uznanie zdobyła sobie 
praca Stowarzyszeń. Szczególne podziękowanie 
należy się prelegentowi, p. Garbacikowi z Akad 
Sodalicji oraz p. Szafrańskiemu, kierownikowi 
sekcji dramatycznej Stowarzyszenia.

Ku cisi Luciana HyUa.
Podczas Akadomji, która Łę odbędzie w  nie 

dzielę 9 g i mima b r. o go Iz. 11 runo w  sali 
Starego Teatru ku czci Tw órcy .-Zaczarowane­
go Koła ’1, wygłosi poeta-dnu-ui urg Karol Hu­
bert. Rostworowski własny wjersz, poświęcony 
L . Rydlowi. O twórczości poety mówić będz e 
pro!. jL  E. Balicki, poczem r.uitąpi część muzy­
kalno- wokalna*, ściśle związana z utworanu

karnej niektórzy oskarżeni byli jut kilkakrot­
nie karani za natiszeoie cudzej własucćci i in­
ne przesięjistwa.

Trybunał uznał RosenbJuma., Silberfrem da, 
Regenta i Zabłockiego winnymi zbrodni kra­
dzieży częścią dokoranej, częścią usiiowanej 
i przy zastosowaniu wyjątkowych okoliczności 
łagodzących zasądził Rosejbluma na 1 rok 
ciężkiego więzienia. Silberfreunda na półtora 
roku ciężkiego więz.emia i dozór policyiny, Pe- 
geuta na 6 miesięcy ciężkiego więzienia, Za­
błockiego na dw i  łata ciężkiego więzienia i za­
stosowanie dozoru policyjnego. Silberberga 
trybunał w  zupełności uwolnił cua brakr do­
statecznych dowodów wmy.

Przewodniczył s. o. k- Dr Lizak, watowali 
-ęaziowie j>  Cieślewski i Swiądrowcki, oskar­
żał prokurator Kauzai.

0 0 ----------
stanie ulicy Bina-fca zechciało doraźnie prze- 

' prowadzić konieczne adaptacje.

OU

poety.

Mieszkania w Zekłeozia pensytaym.
Krak>wski komitet, buaowy aomów czyn­

szowych, budowanych przez Zukład ubezpieczeń 
pracowników umysłowych (Zakład pensyjny d.a 
funlii jomtrjiibzy) we Lwowiu ' zawiadamia, że 
przydział mieszkań w  domach czynszowych 
Zakładu dokonuje się według ustalonych przez 
'iasłąd i ściśle przestrzeganych zasad: 1) W ia­
domość o możności i sposobie wnoszenia zgło­
szeń na mieszKamia otrzymają interesowani za 
pomocą odpowiednich ogłoszeń w  miejscowych 
dziennikach, mniej więcej na trzy miesiące 
przed przypuszczalnym terminem oddania bu­
dynku do użytku. 2) Zgłoszenia na mieszkania 
muszą być wnoszone na specjalnych formula­
rzach, dostarczonych przez ZrVad. 3) przydział 
mieszkań dokonuje się na podstaw ie wniosków 
miejscowego komitetu budowy, zatwierdzonych 
przez Zarząd Zakładu we Lwow ie, po uprzed- 
niem komisyjnem zbadaniu okoliczność-' w po­
szczególnych zgłoszeniach nrzedsta wionych. -1) 
Naczelną zasadą przydziału mieszkań jest, że 
osoba chęć najmu mająca musi być ubeznioczo- 
nwrn członkiem Zakładu. 5) w  dalszym -zę- 
dzie decydują o pierwszeństwie w  uzyskaniu 
tniesikań względy, czy kandydat jest. zupełnie 
Dozoawiony mieszkania w  Krakowie, względnie 
jak dalece mieszkanie dotychczas przez niego 
zajmowane odpowiada prymitywnym potrzebom 
JyciowyTi w  jakim stooniu obarczony jest ro- 
izh n  wspunie z nim mieszkającą i t. d., sio- 
w eu : ściśle ustalona miara zapotrzebowania 
mieszkania. W szelkie uboczne względy przy 
przydziale mieszkań nie marą znaczenia. W e­
dług tych zasad nastąpi przydział mieś- ań 
w budującym się domu Zakładu przy ul. Sien­
kiewicza, ul. W ybickiego i ul. Pomorskiej (na­
przeciw Parku Krakowskiego), ktorego budowa 
BOStanle ukończoną przypuszczalnie na wiosnę 
' y29 roku Kom itet budowy przystąpił już do 
La rozpakowania zgłoszeń na lokale bardlowe 
n  budującym się domu Zakładu.

Kraków, dnia 5-go grudnia 1928. 

ś r o d a  5: św. Anastazji, śn Kryspina. 
C z w a r t e k  6' św. Mikołaja.
C z w a r t e k  6: wschód słcńca o godz. 7.15, 

zachód o godz. 15.47.

ŚN IEŻYCA. Przez cale wczorajsze przed

Zapomniana ul'ca.
Ulica Bon arka nie znaj dzie chyba w  całym 

Krakow ie sobie podobnej. Olbrzymie masy Wa­
ta zalegające jezdnię, rowy wyglądające na 
jakieś spadziste wąwozy a nie na kanały, słu­
żą raczej do tego tylko celu, aby przechodnie 
uciekając przed samochodami mogli w  nich 
szu i eżć bezpieczny schron. O ile zejście do ro­
wu nie przedstawia specjalnej trudności, acz­
kolwiek o wypadek złamania ręki czy nogi nie 
trudne, o ty le  wydostanie się na ulicę jest ma 
śliwę tylko dla jakiegoś ekwilibrysty.

Mieszkańcy tej ulicy opłacający magistra­
tow i wysokie podatki żalą się na niezrozu­
miałe lekceważenie ich potrzeb ze strony czyn­
ników miejskich. Toteż apelują do Prezydjum 
aby przeuona—szy się na. m ie lcu  o okropnym

pohułnie nadal gęsty śnieg przy temneratorz0 
4- 1 st. C. W wielu punktacji miasta potwo­
rzyły  się kałuże wody. zwłaszcza przy wylo­
tach kanałowych, uniemcżliwiająo przejście 
z chodnika na enodnik. Zakład czyszczen ian ia 
sta zmobilizował cały tabor, który od rana pra 
uował rad usuwaniem mas biota i śniegu 
z ulic i chodników,

S TR A JK  RO BO TNIKÓ W  INTRO LIG ATO R 
SKICH. W  sobotę i b. ra. wybuchł strajk pra, 
cowników introligatorskich któ zy żądają 70 
do 100ja podwyżki sn ych zarobków. Praeodaw 
cy rozumiejąc ciężkie położenie pracobiorców, 
ofiarowali 15— 20% podwyżki —  ną co to  ro­
botnicy się nie zgodzili. Straik trwa dalej.

P O M Y ŁK A  ZECERSKA. W  r-cenzji z n*j- 
lowszoj prary Ks. Prot. Bielawskiego w Nrze 
z dnia 2 grudnia zaszła pomyłka zecer«ka. Pierw 
sze zdanie recenzji winno brzmieć: „N  owa pra-a 
znanego pedagoga’1, a nie . zmarłego pedago­
ga11. Ks. Prof. Bielawsin bowiem cieszy się naj­
lepszym zdrowiem. Rozumiejąc zaś waruuk-’ pra 
cy dziennikarskiej, powie sobie zaDewoe zadłu­
żony na niwie pedagogiki katolickiej praco­
wnik naukowy, że —  komu za życia dzwonili 
na pogrzeb, ten długo i w  zdrowi u żył będzie.

MA W CZORAJSZYM  TA R G U  płacono na- 
stzpujące ceny;,litr mlesa zbieranego 10 do 45 
gr, uiezbieranego 55 do 60 gr, śmietan!:. słod­
kiej Su do 85 gr. śmietany kwaśnej 1.60 do
2-40 zł, 1 kg  masła swyczajntgo 7.50 do 8 zł 
deserowego 8.60 do 8.80 zł, sera krowiego 1.50 
do 160 zł, jaja za. kopę 15.80 do 16 zł, za 
sztukę 27 do 28 gr. D r ó b :  kura 5 do 8 zł, 
kaczka żywa 4 do 6 zł. bita 3 do 5 zł, gęś 
żywa 8 do 12 zł, bita 7 do 1C zł, indyk 14 
do 18 zł, indyczka 10 do 14 zł, zająco w  skó­
rze 6 do 7 zł* bez skóry 4 do 5 zł. O w o c e :  

kg jabłek krajowych kompotowych 60 do 
80 gr, stołowych zagranicznych 1 do 1.60 zł. 
gruszek krajowych kompotowych 8C gr do 1 zł. 
krajowych deseiow. 1.20 do 2 zł. J a r z y n y :  
ziemniaki 100 kg 8 do 9 zł. buraki 1 kg 20 
do 25 gr. marchew. 20 dc 30 gr, cebula 4u dc 
50 gr. czosnek 1.50 do 1.80 zł, kapusta biała 
kopa 10 do 12 zł. pietruszka 1 kg 45 do 55 
gr, seler 65 do 75 gr. włoszczyzna 45 no 55 srr, 

ZAM ACH SAMOBÓJCZY N A  CM ENTARZU. 
Służba cmentarna obchodząc wczoraj popołud­
niu cmentarz rakowicki zauważyła młodą ko­
bietę. elegancko ubraną leżącą bez przytomno­
ści między grobami. Nieszczęśliwą przeniesiono 
do zabudowań cmentarnych, dokąd zawezwa­
no lekarza Pogotow ia rantunkowego. Lekarz 
stwierdził silne zatrucie fodyną i nadmangania­
nem polasku. Desperatkę przyw.ócił lekarz do 
przytomności, poczem w  groźnym stanie prze­
w iózł ja do szpitala. Przy niedoszłej samobój­
czyni (w  wieku 23— 28 lat) nie znalezit.no ża­
dnych dokumentów, ktoreby pozwoliły ustalić 
ideutyezność desperatki.

Z A TR U L I SIĘ GAZEM Ś W IE TLN YM  I  CZA­
DEM Z W FG LA . Paweł Cygan 1. 30 P^durzęd- 
nik pocztowy i Józef Ra iuy 1. SS w otny peł­
niący służbę dyżurną w urzędzie pocztowym 
ra  dworcu kolejowym  ulegli przypadków *mu 
zatruciu gazem świetlnym Nieszczęśliwym 
udzieli’  pierwszej pomocy lekarz Pogotow ia 
Józef Koim a 1 38 stróż pełniący służbę w  fa- 
oryce cementu w  Bonarce zaczadzi! się na 
śmierć czadem z węgla. L&karz Pogotow ia 
stwierdził, zgon. Zw łoki odstawiuno do Zakła­
du medycyny sądowej.

POD K O LAM I WÓZU U wylotu ul. W o l­
skiej i AJeji Krasińskiego wpadła ood wó» dwu 
konny naładowany piaskiem W iktorja Botle- 
nowa 1. 412 żona robotnika- L ekan  Pogotow ia

Misjonarz w służbie sam aryt& idiej.
Zakończenie Tygodnia MlsjCogicEnewo w  Krakowie.

Zakończeniem cyklu odczytów  „T ygo d n ia ' dzięki Pasteurowi i Kochow i w^ikszć 
Misjologicssnego, zorganizowanego staraniem c.zęść hakteryj jest nam już znana, aczkolwiek 
KM misyjnych akaa«miczek i anademikow U | takie zarazka jak odry ospy, wścieklizny ity 
lag. była interesująca prelekcja prof. Un. Jag nie zostały jeszcze odkryte, ponieważ n a w  
dr. M. G ieszczykiewicza rO chorobach zakui dzisiejsze przyrządy optwezsne nie są mszczę 
łych , ich przyczynach i szerzeniu'', zw łaezcia dość silne, aby mogły udostępnić dla oka ludz-
w odniesieniu do krajów tropihabiyck gdzie 
praca misjonarzy natrafia na wiHkie n:cbez- 
pieczeństwa natury zdrowotnej i gdzie niesie­
nie pomocy cierpiącym krajowcom stanowi bar 
dzo ważny moment działalności samarytań­

skiej krzewicieli idei ckrystjenizmu.
Choroby zakaźne są największym wrogiem 

ludzkości zarówno ze względu ua łatwość in­
fekcji jak i ostre zazwyczaj formy przebiegu.

W  aj osobach zapobiegania szerzeniu się 
chorób zakaźnych w iaziiay bardzo ścisłą s- 
nalogję między czasami najdawniejszomi a dzi­
siejszymi. Już prawodawthwo Mo żesza zawie­
ra szczegółowe przepisy jak należy postępo­
wać z trędowatym, zalecając w  pierwszym rzę­
dzie bezwzględnie izolację chorego, kwaran­
tannę 7-dniową i w razie stwierdzenia cnoro- 
by odosobnienie trędowatego od otoczenia. Po 
wyzdrowieniu, rekonwalescent winien być o- 
strzyżony, a odzież uprana (zdezynfekowane), 
a wiec zalecenia jakie 6tosujo w całej petni 
i dzisiejsza medycyna. W  starożytności pano­
wały zupełnie inne poglądy na istotę chorób 
zakaźnych, powstawanie ich tłumaczono gni­
ciem substaueyj organow ych , które następnie 
miały się unosić w powietrzu w  formie trują- 
cyo t gazów i w yw oływ ać infekcje. W  Śred­
niowieczu powstawanie chorób zakaźnych łą­
czono często ze zjawiskami astronomioznemi. 
Gdy w  wieku 14-tym nawiedziła Francję 
nandemja dżumy i król francuski zw ró c i się 
do Akademii paryskiej o wytłumaczenie togo 
faktu, otrzymał odoowiedź. że Jowisz, Saturn 
i Mars zeszły się w znaku W odnika i stąd po­
wód tragicznego pochodu czarnej śmierci. 
Uczony Jezuita Atanazy Kircher (17 w.) ba­
dając źródła chorobowe epidemji dżumy 
w Rzym ie w idział „żyw e zw ierzątka11, golom 
okiem niedostrzegalne, które jednak nie były 
sancini zarazkami, ale komórkami ustroju 
ciałkami ronmemi. W  17 w. Lcewenneck wi- 
lzlał już bak-terje ;dla organizmu nieszkodli­
w e), a w  w. 18 pojawiają się pierwsze kon­
cepcje istnienia zarazków chorobotwórczych.

kiego najmniejsze nawet stworzenia. Podsta­
wą dzisiejszej epidonrclogji jest przyjęcie za­
razka chorobotwórczego. Główną siedzibą za- 
-azków jest ozłowiek chory i ustrój rekonwa­
lescenta. Można się również spotkać z t. źw 
„siewcami11 zarazków ludzi, którzy mają 
w sweim organiżmie zarazki chorobotwórcze, 
a sami z powodu sEnej odporności organizmu 
me chorują. Zarazki mogą się przenieść bądź- 
to przez bezpośredni kontakt człowieka cho­
rego ze zdrowym bądź drogą Kropelkową przez 
kaszel, wreszcie przez przewód pokarmowy 
z artykułami spożywczemu W  kra lach pod^ 
zwrotnikowych szczególniej grożnemi są O 

wady: muchy przenoszą czerwonkę, wszy ty ­
fus plamisty, pchły zwłaszcza jzczura dżumę, 
komary malarję fz^mmicę). W alka z owadami 
decyduje o zwalczeniu, a w  każdym razie o- 
granic-zoniu epidemji. Gdy poraź pierwszy przy 
stąpiono do nrzekopania kanału oanamskiego, 
wkrótce przedsiębiorstwo zbankrutowało z  po­
wodu zdziesiątkowania urzędników i robotni­
ków przez choroby zakaźne. Dopiero Am ery­
kanie orzy ponownej próbie, (Łręki asaniza- 
cji ’ okolic i otoczeniu pracowników ścisłą o- 
pieką lekarską zdołali wielkie dzieło doorowa- 
dzić do końca. Choroby jak cholera, dżuma i  
tyfus plamisty są posuachem całej ludzkość' 
Są kraje (do nich należą zwłaszcza Ird je ), 
w  których choroby te nigdy nie wygasają L i­
ga Narodów wystąpiła z myślą, aby wobec 
tych strasznych 'wrogów ludzkiego życia zająć 
stanowisko nie jak dotąd dafeDtmwne, ale ofen 
żywno: wysłać na u iojsce w ielkie kolumny sa­
nitarne. któreby opanowały, a następnie wy­
tępiły dżumę, cholerę ozy tyfus w ich matecz 
nifcacn. Misjonarze, którzy prowadząc prace 
duszpasterską w najdalszych zakątkach świa­
ta, zdołali nrzyciągr.ąć do siebie krajowców, 
mogą spełnić ważne zmianie w  dziedzinie sa­
nitarnej, uświadamiając ich i  rsrzygot >wnjąc 
Jo zorganizowania w ielkiej akcji : watczania 
chorób zakaźnych.

stwierdził silne stłuczenie prawej nogi i ogólne 
kontuzje. Po  opatrzeniu ofiary wypadku ka­
retka Pogotowia przewiozła ją  do szpitala św. 
Łazarza.

UC IECZKA UM YSŁOW O CHOREGO.
W czoraj zbiegł z Zakładu Jla umysłowo cho­
rych w Kobierzynie umysiowc chory Ludwik 
Dzieciołowski (1. 26), rodem i  N Sącza Dzie- 
ciołowski zbiegł w uDraniu zakładowem.

ŁU P  ZŁO D ZIEJSK I W  K AM IEN IAC H . 
W czoraj znaleziono przy ul. Murowanci scho­
waną w  kamieniach jedną sztukę materji ceigo' 
wej. która prawdopodobnie pochodzi z kradzie­
ży kolejowej. Materję zdeponowano na VI. K o ­
mis. P. P. Dochodzenia w toku.

Z TEGO SAMEGO ŹRÓDŁA. W  budce ha­
mulcowej pociągu towarowego Nr- 97 b. odjeż­
dżającego do Płaszowa, znaleziono 120 metrów 
materji różnego gatunku, pochodzącej prawdo­
podobnie z kradzieży kolejowej. Materję odda­
no na V I. Komisariat policji.

POŻAR. Wczoraj popołudniu powstał pożar 
na strychu filji Zakładu Czyszczenia miasta 
przy ul. W ielickiej L. 16 w oficynie, g lz ie  za­
paliło się nagromadzone w większej ilość’ s.a- 
no i słoma. Ogień powstał prawdopodobnie od 
papierosa porzuconego przez śpią.cych robotni­
ków Zawezwana straż pożarna ogień zlokalizo­
wała Szkoda narazie nie ustalona.

N IE  GUBIĆ W E K S LL  W  wydziale śled­
czym policji przy ul. Kanoniczej znaleziono je ­
den weksel z datą 1 3 X  1528 na kwotę 20C sh

podąża fiłozofja XX . wie ku ; czwartea, 6 b. m» 
rod. Konst. Srokowski: Dziennikarstwo, począ­
tek o godz 7 wdeczór.

podpisami Trojan W iktor i Bronisława ze 
Śmiechów Trojanowa, żyrowany przez Czecha 
Piotra i Trojana Aleksandra, znaleziony na ul. 
Kanoniczej.

 no-------
Z. W TAD 3M IEN IA  I K O M U N IK A TY .

W  D NIACH  NAJBLIŻSZYCH  zostaną zain­
stalowane w kościele parafjauiyir w Ciężkowi­
cach obok Tam owa, nowe organy o 20 dźwięcz 
nych głosach i 2 mannach, przez znany nam 
doskonale Zakład budowy organów Biuci Ric- 
ger, ja gem dorf (Czechosłowacja1).

SO K oŁ  K R A K O W S K I URZĄD ZA OBCHÓD 1 
8W . M IK O ŁA JA  w  sobotę dnia 8 b. m. o g i l z .
4 po południu, z następującym programem: 1) 
Zabawa i ćwiczenia dzieci. 2) koncert dzieci.
3) przybycie św Mikołaja. —  Podczas uroczy­
stości przygrywać łędzie orkiestra. —  Własne 
pedarki zaopatrzone dokładnym auresem o Dla- 
rowanego, składać można codziennie w kanca- 
larji Sokota w  godzinach od o ao & wieczór do 
dnia 7 b. m.

KOLLEGJUM  W Y K ŁA D Ó W  N AU K O W YC H  
(R j nek gł. A— E L . 39), śr< ca 5 b. m. pr f. 
Undw. Dr. Witcua W ilkosz; JS jakim kierunku

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Środa po południu o godz. 4 „Krakowiacy 

i górale-1 (ceny zniżone).
środa wieczór: „Moralność pani DulsłnejT ■ 

(przedstawienie popularne). ( »
Czwaitek: „Krakow iacy' i górale11) *
Piątek: „Achiileis11 ^promieni.),

„G O N G 11.
Śioda: „gzkariatne różne’1.
Czwartek: „Szkarłatne różne11.
Piątek: „Szkarłatne róże’1

R EPERTUAR  K INOTEATRÓW . , 
UCIECH Ar „Kobieta z ra.iu bolszewickiego11 

w roli głównej 0 ’ ga Czechowa.
W A N D A : Kobiety ua śliskiej drodza. 
S7TUKA: Powrot z niewoli. ' \
NOWOŚCI: .Jiekordsistka11 -— Panienki 

z barem na kółkach.
CORSO: Rin tao tan. Gdzio Londyn śp i 
W A R S Z A W A : „T itan ic11.

Z T E A T R U  M. IM. J. SŁO W ACKIEG O .
Dziś we środę jako w przeddzień uroczystości 
św Mikołaja, przedstawienie dD dzieci i mło­
dzieży o goaz 4 no Dołudmu po cenach znlżo- 

ch. Daną będzie malownicza kom edjoopera 
Boguslawskiegó-Kamińfklego , Krakowiacy i 
górale’1. W  piątek premjer* „Achiileis11. 14 
scen, przez które inscenizacja przeprowadziła' 
akcję Achilesa, od po wiana ją następującym ec& 
nom noematu Wyspiańskiego: 1. Na bodejtu
przed namiotami. 4. W  nami'-dr Achillesa. T.
W  namiocie Agamem mna. 8- W  doznostrsdż 
Priama. &• W  domostwie Hun ora 14- Nad Sota* 
mandrem. 15 Nad morzem. J6- W  namiocie 
Achillesa. 17 Pod muraroi. 18 W  namiocie Agr. 
m^mnona. 19. W  namiocie Aztjłiesą, 2C. Pod 
morami —  u źródeł. 81. Na minach Hiosu. 2t»,
W  namiocie Achillesa. —  R iłę  tytułową w yko­
na p. Burzyński. Eustrację m tuytzną p rry go ty  \ 
wał p. .Meyerhold.

Pareffanie
z terytorjun? św. Szczepana.

W dniach 5 i 6 grudnia br. objeżdżać bę­
dzie grzeczne domy sw, Miaołaj ze świtą. —  

Zgłoszenia do Zarzadu Kat. Stow. Mł. PoL 

Kraków. Piasek ul Kazimierza W ielk iego 43. 

TeL 3109.
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Zgcjc gospodarczo-społeczne. 
Sceptycyzm w obozie sanacyjnym.

Zmianla nastrojów od wiosny. — Bezp lanow ość. Aranżowanie zjazdów podatkowych.
Zniżki kolejowe.

corazW  obozie sanacyjnym poczynają 
częściej pojaw iać się g łosy sceptycyzmu w oce­
nie obecnej sytuacji gospodarczej kraju. 
Szczególnie krytyczny ton c-haraikteryzuje sze­
reg  ostatnich enuncjacji czołowego przedsta­
wiciela klubu Be Be w  spra-wach gospodar­
czych. generalnego referenta budżetu, prof, 
Krzyżanowskiego.

Na wygłoszonym świeżo w Poznaniu od­
czycie o budżecie państwowym i  aktualnych 
zagadnieniach gospodarczych dał całkiem sta­
nowczo w yraz zapatrywaiu, że sytuacja idzie 
w  kierunku kryzysu. Jeżeli się uwzględni, że 
w  wydanej niedawno Broszurze o bilansie han­
dlowym, pisze prof. Krzyżanowski: „n ie  w i­
dzę możliwości, a w ięc także nie w idzę po­
trzeby przeprowadzenia skutecznej, specyficz­
nej akcji poprawy bilansu handlowego** —  mo- 
jfcnaby przypuszczać chyba, że p. K rzyżanow ­
ski przeszedł do grona, tych, o których mówił 
p. Bartol na wiecu przedwyborczym w  K rako­
w ie w  lutym b. r.:

„Produkcja wzrosła w  sposób niesły­
chanie pocieszający i to  jest wykładnikiem 
poprawy sytuacji szerokich mas w Polsce. 
Sytuacji tej na najbliższą, przyszłość nic 
nie zagraża. N ie zagraża je j także (tu bę­
dę musiał zasmucić niektórych .,dobrych 
Polaków 11) ujemny bilans handlowy. Bo jest 
w  te j dzisiejszej Polsce pewien czymmffk 
niesłychanie smutny i równocześnie niesły­
chanie znamienny, spotyka się ludzi, któ­
rzy  z uciechą patrzą, na rzekome niepowo­
dzenia rządu. W  tej chwili czoła ich się 
podnoszą i bardziej świetlana nadzieja przy 
świeca im... jest nią ujemny bilans handlo­
w y. „Tu  go  mamy11 —  wołają. —  Pragnę 

, oświadczyć, żo uciecha tych dobrych naj­
lepszych Polaków  jest przedwczesna i spra­
w im y im najzupełniejszy zawód. Już za 
dwa miesiące przestaną się cieszyć, bo bo 
co się dzieje, dzieje się za naszą wolą 
i  w  swoim czasie potrafimy zastosować 
środki, które tym  ludziom przyniosą zmar- 
tw ienio i zawód11.

Okazało się bowiem, że zwiększenie 
produkcji nie szło w parze z możnościami kon- 
sumcyjnemli ludności, które nawet obecnie ma­
leją  —  co w  konsumeji przyczyniło się do za- 
ostrzenia kryzysu. I  deficyt bilansu handlowe­
go  nie jest zagadnieniem, któreby   jak  mó­
w ił p, Bartel —  można było dowolnie zmieniać 
in plus albo minus, ale —  jak obecnie pod­
kreśla p. Młynarski w  „Roln ictw ie11 organie 
ministerstwa rolnictwa —  ..jest organiczną 
chorobą, która przedewszysłkiem musi być le­
czoną. Zagadnienie równowagi w  bilansie han­
dlowym jest tn najw iększy nasz problem go­

spodarczy, problem dotychczas leżący odło­
giem —  stworzenia trwałej równowagi mię­
dzy siłami spożycia z jednej strony, a tempem 
produkcji z drugiej11.

Jeżeli przypominamy dziś słowa p. Bartla 
z pierwszych miesięcy b . 'r „  to dla stwierdze­
nia, że istotnie w  dziedzinie gospodarczej uwi 
dacznia się coraz jaskrawiej hezplanowość 
kierujących czynników. Tępienie konfiskatami 
wszelkiej krytycznej oceny przejawów życia 
ekonomicznego szło stale w  parze z głosze­
niem optymizmu nie pozostającego w  zgodzie 
z rzeczywistością. I  dziś jeszcze ci zawodowi 
optymiści usiłują tej rzeczywisto§ci przeczyć. 
Pochodzi to stąd —  jak zaznacza „Gazeta war 
szewska11, że „sami w  swem na.jbliższem oto­
czeniu czują poprawę, im samym jest istotnie 
lepiej, prawdziwych bolączek społeczeństwa 
nie znają11.

W  W arszawie obradowało w  ub. niedzielę 
pół tysiąca przedstawicieli kupiectwa pod egi­
dą Naczelnej Rady zrzeszeń kupiectwa polskie­
go. Podniesiono -w dyskusji szereg zażaleń na 
istniejący w  państwie system podatkowy, pro­
wadzący kupiectwo do ruiny.

W  roku 1926 7 przeprowadzono 820 tys.
zajęć podatkowych, co w  stosunku do 500 
tys. wszystkich płatników stanowi półtorej 
egzekucji na jednego płatnika. W  jakim sto­
sunku pozostają te egzekucje do zdolności pła­
tników, stwierdza wzrost dochodów skarbu 
z odsetek i kar za zwłokę; wynosiły one w  ro­
ku bieżącym: w  kwietniu —  2.5 milj. zł., w  ma. 
ju i czerwcu —  3 milj. zł., we wrześniu i  paź­
dzierniku po 4.1 milj. zł., czy li wzrost o 50 
proc., stwierdzający, jakie rozmiary przybrało 
pogorszenie się sytuacji płatników podatko­
wych. Surowość tych egzekucyj jest często 
wprost niezwykła. W  szczególnie silnym sto­
pniu odczuwa skutki tego  systemu drobny han 
del, k óry jest prawie bezbronny.

Że jednak inicjatywa zjazdu wyszła ze sfer 
sanacyjnych, które też kierowały jego przebie­
giem, unikano starannie zarzutów pod adresem 
rządu a raczej starano się winę wszystkiego 
zwalić na Sejm. N iek tórzy uczestnicy odnosi­
li wrażenie, że celem zjazdu było wystąpienie 
wobec Sejmu z obroną projektów podatko­
wych wniesionych przez rząd.

Na potwierdzenie tych przypuszczeń poda­
wane fakt, że niemal równocześnie zwołany ze 
stał również w  sprawach podatkowych ogólno­
polski zjazd rzemiosła, przyczem pewien poseł 
z klubu Be Be, organizujący tein zjazd uzyskał 
w ministerstwie kolei zniżki dla uczestników 
zjazdu, o czem otwarcie komunikował w  ode­
zwie wydanej do rękodzielników...

Produkcja ropy naftowej w październiku.
Sytuacja w  przemyśle naftowym kopalnia­

nym w  październiku uległa nieznacznemu, pra­
wdopodobnie przejściowemu pogorszeniu.

Przeciętna dzienna produkcja ropy w  Bory­
sławiu - Tustanowicach - Mrażnicy obniżyła się 
i wynosiła, według danych prowizorycznych, 
około 1.459 ton na dobę, podczas gdy we wrze­
śniu b. r. wynosiła 1.500 ton, w  sierpniu zaś 
1.570 ton.

Ogólne wydobycie ropy w  zagłębiu bory- 
eławskiem wyniosło około 44.850 ton, czyli 
prawie tę samą ilość, jak w e wrześniu (44.950 
tan), mimo, że miesiąc październik miał o je­
den dzień roboczy więcej. W  poszczególnych 
okręgach górniczych produkcja ropy przedsta­
w iała się następująco (dane prowizoryczne):

Okręg Drohobycz-Boryslaw 44.850 ton. inne 
miejscowości 7.180 ton, okręg Jasło 6.500 ton,, 
okręg Stanisławów 3.990 ton. Razem 62.520 
ton.

Ruch terenowy i wiertniczy trwał w paź­
dzierniku w dalszym ciągu, zainteresowanie te­
renami w  poi. zach. części Mrażnicy trwało na­
dal, lecz naogól zauważyć się daje oczekiwanie 
na rezultaty wiercenia w otworze poszukiwaw­
czym „Petain11 na południu Mrażnicy, który do- 
wiercił już do głównego pokładu, piaskowca 
bory sławskiego w  głębokości 1.649 m. i uzy­
skać w końcu miesiąca przypływ ropy.

Płace robotników pozostały na poprzednim 
poziomie. Ilość robotników na kopalniach nieco 
obniżyła się i wynosiła 11.671 (dane tymcza­
sowe), podczas gdy we wrześniu było zatrud­
nionych 11.882 robotników.

Eksport produktów naftowych z rafineryj 
polskich w  październiku wyniósł ogółem 25.659 
ton, a w ięc zwiększył się w porównaniu z wrze­
śniem (23.970 ton) i z przeciętnemi danemi 
ostatnich miesięcy (20.000 ton).

J OO-----------
Kalendarz podatkowy na grudzień.

Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom 
podatków bezpośrednich, że w miesiącu gru­

dniu b. r. płatne są następujące, podatki:
1) do 15 grudnia —  wpłata państwowego 

podatku przemysłowego od obrotu, osiągnięte­
go  w  miesiącu listopadzie o. r. przez przedsię­
biorstwa handlowe I. i I I  kaetgorji i przemysło­
we T.— V. kat., prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe, oraz przez przedsiębiorstwa sprawo­
zdawcze;

2) w  ciągu miesiąca grudnia —  wyktipno 
świadectw przemysłowych i kart rejestracyj­
nych na r. 1929;

3) do 10 grudnia —  wpłata raty na poczet 
zaległości podatku majątkowego w  wysokości 
1% i 0.6% wartości majątku, przyjętej za pod­
stawę wymiaru tego podatku;

4) wplata podatku dochodowego od uposa­
żeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę —  w  ciągu 7-miu dni po doko­
naniu potrącenia.

Nadto w  grudniu płatne są te podatki, na 
które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z ter 
rninern płatności w  tym miesiąau, tudzież kwo­
ty podatków odroczonych i rozłożonych na ra­
ty, również z terminem płatności w tymże mie­
siącu.

Przystępujemy wreszcie do regulacji 
W sły.

Sprawa regulacji W isły  poczyna stawać się 
wreszcie aktualną. Ministerstwo robót publicz­
nych opracowało projekt ustawy o tymczaso­
wej regulacji W isły dla celów handlowych, że­
glugowych i rolniczych wraz z planem robót. 
Koszta oblicza się na 300 milj. zł. rozłożonych 
na 15 lat.

 ooo-------

Akcie nada! w zaniedbaniu.
Na giełdzie akcyjnej sytuacja bez zmiany. 

Ruch tylko kilkoma zaledwie papierami. Na 
uwagę zasługuje dalsza lekka zwyżka Ziele­
niewskiego i Elektrowni. Poprawę kursu znać 
również przy Tohanie. Inne papiery bez zmiany.

Na pogiełdzra dolarówka słabsza w  kursie
przy silnej podaży.

Notowano: Tohan 15 do 15% zł Zieleniew­
ski 149 do 149% zł, Elektrownia 54 zł, dolar 
rówka 106 do 105 zł, Ćmielów 19 gr. 11

Dolar gotówkowy 8.88 do 8.88% zł, rzeki 
dolarowe 8.90% do 8.90% zł.

O F IC JALN A  G IEŁD A  W A LU TO W A .

Dolarc 8.88%, 8.90%, 8.86%; dewizy: Ho- 
landja 258.20, 359.10, 357.30; Londyn 43.25%, 
43.36%, 43.15; Now y Jork 8.90, 8.92, 8.88; 
Paryż 34.85%, 34.94, 34.77; Praga 26.42%, 
26.48, 2636; Szwajcm-ja 171.80, 172.23 171.37; 
W iedeń 125.73, 125.66, 125.04; W iochy 46.68.5, 
46.80, 46.57; marka niemiecka 212.46.

G IEŁD A  A K C Y J N A  W  W A R S Z A W IE .

Bank Dyskontowy 134 % , Bank Polski 175 
i pół do 180, Bank Spółek Zarobkowych 83 
do 82%, Kijowski 96, Siła i Światło II emisja 
108, Cbodorów 230 ,W ęgiel 102% do 103, L il­
pop 39 do 39% . Modrzejów 34%, NorbUn 211, 
Ostrowice ser. b 97, Starachowice 40%, Bor­
kowscy 15, Ha.berbusch 225, Leszczyński 18; 
4% pożyczka konwersyjna 115%, 5% dolaro­
wa 105, 5% konwersyjna 67, a%  kolejowa 60, 
10% kolejowa 102%, 8% Banku Gospodarstwa 
Krajow ego 94.

Zboże dalei zniżkuje w cenie.
Na rynku zbożowym zaznacza się tendencja 

zniżkowa. Wczorajsza giełda zbożowa notowa­
ła: pszenica dworska 48 do 49 zł, pszenica tar­
gowa 46 do 47 zł. żyto dworskie 36 do 37 zł, 
żyto targowo 35.50 do 36 zł, owies dworski
35.50 do 36 zł, owies targowy 34.50 do 35.50 
zł, jęczmień na krupy 33 do 34 zł, ziemniak', 
stołowe 8 do 9 zł. ziemniaki gorzelniane 6.50 
do 7.50 zł, mąka pszenna 65% krakowska 74 
do 75 zł, mąka żytnia krakowska 70% 50 do
50.50 zł.

Sprawy sharbowc.
K R E D Y T  N A  POBÓR W YRO BÓ W  

TYTO N IO W YC H .

Izby skarbowe oraz wydział skarbowy Ślą­
skiego urzędu wojewódzkiego udzielają na 
prośbę koncesjonowanym sprzedawcom wyro­
bów tytoniowych, przydzielonym z poborem 
bezpośrednio do państwowych magazynów lub 
do państwowych fabryk wyrobów tytonio­
wych. bezprocentowego kredytu na pobót tych­
że wyrobów.

K redyt musi być zabezpieczony już to  ewik- 
cją hipoteczną, już to  pożyczkami państwo- 
wemi lub innemi papierami wartość i o wem i, po- 
siadającemi pupilamą pewność, albo gwaran 
cjami instytucyj bankowych lub osób finan­
sowo silnych.

Koncesjonariusz, któremu , przy znano kre­
dyt, korzysta zeń w  ten sposób, że pobrawszy 
w yroby tytoniowe do pełnej wysokości kredy­
tu   może w  miarę całkowitego lub częścio­
w ego jego  spłacenia   pobierać towar dale]
na kredyt, najwyżej jednak za kwotę, jaką 
wpłacił na całkowite lub częściowe umorzenie 
kredytu. O.

KTÓ RE PISM A A D W O K A C K IE  PO D LEG AJĄ 
O PŁAC IE  STEM PLOW EJ?

Według wykładni ustawy o opłatach stem 
płowych, ustalonej przez Ministerstwo Skar­
bu —  pismo, wystawione przez adwokata, tre­
ści następującej: „Tytułem  honorarjum za prze 
prowadzoną przezeinmie sprawę likwiduję so­
bie zł....11 należy do „pism, stwierdzających 
wykonanie umowy o świadczenie usług przez 
osobę, która się do nich zobowiązała11 (art. 90 
ustęp drugi ustany). Pismo takie podlega więc 
opłacie w wysokości 0.2 proc. od kw oty ho­
norarjum. O.

PO D AN IA  OSÓB BEZDOMNYCH.

Podania osób bezdomnych o udzielenie 
schronienia lub mieszkania są wolne od opła­
ty stemplowej na mocy art. 142 pkit. 12 usta 
wy o opłatach stemplowych. O.

Sprawy morshie.
Instytut rybacki.

W  min. przemysłu i handlu odbyło się or­
ganizacyjne posiedzenie „Morskiego instytutu 
rybackiego’1, mającego za zadanie przyczynie­
nie się do rozwoju polskiego rvbołostwa mor­
skiego tak przybrzeżnego jak ' oaloko-morskie- 
go, oraz do rozwoju związanego z nim przemy­
słu przetwórczego, oraz handlu rybami morskie 
mi. Do zarządu instytutu wybrali zostali: prof. 
Siedlecki, komandor Pistel, inż. Łęgowski, ko­
misarz rząd. w  Gdyni Bilek, oraz dyr. Banku 
Gosp. Kraj. w Gdyni Wejers.

Rozbudowa portu i miasta Gdyni.
Dziś odbędzie się w Gdyni posiedzenie sta­

łej międzyministerjalnej komisji dla rozwoju 
portu i miasta Gdyni Komisja zajmie się rozwa 
żaniem planu inwestycyj miejskich na n a jb lii-

sze lata sprawą bezpieczeństwa pożarowego 
w porcie, budowy domów robotniczych i  regu­
lacji miasta.

W czoraj przybyła do Gdyni wycieczka, >ło ­
żona z 10 osób. reprezentujących najpoważniej­
sze sfery życia gos;>cdarczego Prus Wscho­
dnich, celem zwiedzenia miasta 1 urząizeń por­
towych. W  związku z tern spodziewany je «t 
przyjazd do Gdyni kilku przedstawicieli pol­
skich kół gospodarczych, celem nawiązania 
kontaktu z kołami wschodniopruskiemi.

Ruch ch rzcśc ian sk c -sp o ten y .
W Y K Ł A D Y  SPOŁECZNE W  JAW O R ZNIU.

Katolickie Stowarzyszenie „Przyjaźń11 w  Ja 
worznie prowadzi pod kierownictwem K i. prof. 
W ł. Krasa pracę w kierunku pogłębienia uświa 
domienia katolickiego. W ykłady katolicko- 
społcczne gromadzą stale w  wielkiej sali (Przy 
jaźni11 w :elką iiczbę uczestników. W  niedzielę 
dnia 25 listopada wygłosił w „Przyjaźn i11 od­
czyt kierownik Sekretarjatu rękodzielniez o- 
mieszczańskiego z Krakowa p. Albin Jaworski 
na temat: „Rola  mieszczaństwa katolickiego
w  życiu społeeznem i gospoaarezem i jego sto­
sunek do warstwy pracującej11. Odczyt, w ygło­
szony z siłą przekonania i dobrze opracowany 
został nagrodzony burzą oklasków. W ykłady 
w „Przyjaźn i11 będą się odbywać przez okres 
zimowy bez przerwy.

V li.  W IECZÓR L IT E R A C K I odbędzie się 
z ramienia „Sekcji Kulturalno-oświatowej11 
przy ..Kole Studjów chrześcijańsko społecz­
nych11 w  czwartek, dnia 6 bm. o godz. 7 w ie ­
czór w sali przy ul Potockiego 1. 11 pod kie­
rownictwem p. K. L. Konińskiego. —  Wstęp 
wolny

■ SinKna, ftamgsrnu, szewiotu i
§| w v ro b u  merwszorzędnych fa b ry k  £ 
b  B IE L S K A  i R \ K S 7 A ' V Y  p o l e c a : "

£  ZW IĄ ZE K  KATOUGKICH KRAWCÓW g
m Kraków . F iorjańska L. 7 g,
r  *

R adio.
Czwartek 6 grudnia.

Kraków (566): godz. 11.56 Transmisja syg­
nału czasu, hejnału z w ieży Marjackiej. komu­
nikaty; 12.05 Transmisja odczytu oraz koncer­
tu z Filharmonji Warszawskiej; 15 Transmisja 
komunikatów: meteorologicznego i gospodar­
czego; 17.10 Odczyt „W ieści o kobiecie z sze­
rokiego świata11: dr. H. Willmann-Grabowska; 
17.35 Odczyt „P ierwszy poeta pracy: Hezjod11: 
dr. T. Sinko, prof. U. J.; 18 Audycja literacka 
z Warszawy; 19 Rozmaitości; 19.25 Dyr. J. Sta­
nisławski: „Lekcja  angielskiego11; 20 Transmi­
sja komunikatów rolniczych z Warszawy; 20.05 
Komunikaty; 20.30 Koncert poświęcony muzy­
ce hebrajskiej; 22 Transmisja komunikatów 
z Warszawy; 22.30 Transmisja muzyki tanecz­
nej z restauracji „Fayillon11.

Warszawa (1111): godz 11.56 Sygnał czasu 
z Warszawskiego Obserwatorjum Astronomicz­
nego i komunikaty; 12.05 Odczyt. „Historja 
nocy grudniowej11; 12.30 Transmisja z Filhar­
monji Warszawskiej kcnecrt.u organizowanego 
dla młodzieży szkolnej; 15 Komunikaty: meteo­
rologiczny, gospodarczy i nadprogram; 16 Mu­
zyka płyt gramofonowych; 17.10 „Wśród ksią- 
żek“ - przegląd najnowszych wydawnictw ; 17 35 
Transmisja odczytu z Poznania; 18 Audycja 
literacka z W arszawy; 19.30 Odczyt. „Hodowla 
bydła w  Niemczech11, prof. Rotafiński; 19.56 
Sygnał czasu; 20 Komunikat rolniczy; 20.05 
Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki11, prof. Stani­
sław Niewiadomski; 20.30 Koncert Orkiestry 
Policji Państwowej; 22 Komunikat, lotniczo- 
meteorologiczny; 22.05 Komunikaty - PA T .; 
22.20 Komunikaty: policyjny, sportowy i nad­
program; 22.30 Transmisja muzyki lekkiej i ta­
necznej z Sali Małinowyj hotelu Bristol.

Katow ice (422): godz. 11.56 Transmisja syg­
nału czasu z Obserwatorjum Astronomicznego 
w  Warszawie, komunikaty; 16.45 Komunikat 
Polskiego Związku Zrzeszeń Gospoda^-ych 
W ojewództwa śląskiego; 16 Muzyka płyt gra­
mofonowych; 17.10 Odczyt „Z  dziejów  miasta 
Katow ic11 cz. II, prof. W ład. Dzięgiel; 17.35 
Skrzynka pocztowa: p. St. Stoczkowski; 19.30 
Odczyt z cyklu sportowego; „Przed zimą —  
O śląskiej skoczni na Baraniej Górze i innych 
skoczniach11; 20.05 Odczyt „Malarstwo francu­
skie 19 go  stulecia11 cz. II, dr. Edward Łopkow- 
ski; 22.30 Transmisja muzyki taneczej.

Błędnicę n l«d o k rw ia ? o A <  usun 
ozlała w z m a c n ia n o , odży 

_  czo, podnieca aoatyt nlastt 
nilony środek dla rekonwalase. Mra Kazyaztefaraklai 
wno chinowa źalazista a a  m aladze h iszpaftak iei. D 
n a b yc ia  w e  w sz y stk ic h  ap tek ach  i drot»aeria<sł 
Cena za fl. 4.25 zł. pdl 2.40. W * w ła a n rm  interesu 
żądać wyraźnie. Mra K rzyizio feraklajo  wina ahlnan 
ie ln la ta . — L ab o ra to riu m  eh e m io c  firm . Mr. Ni 
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Życia króla Jerzego wisi na włosku.
W annowa. 4 12 (Tel. wł.) Angielski mini­

ster spraw wewnętrznych oświadczył, że żj 

d e  królewskie wisi na wiosko.

Londyn 4/12. (P A T ) W  stanie zdrowia kró­

la nastąpiła dalsza lekka poprawa, kiórą już 

stwierdzono rano. Temperatura zbliża się do 

normalnej, ale stan serca nie przestaje wzdu- 

dzać zameprkojenia.

K TO  K R Ó LA  Z A S TĄ P I?

Wiedeń, Ł  12. (P A T ) Dzienniki donoszą

z Loudyau. ie  gabinet rozważa utworzenie 
komisji, któraby sprawowała w czasie choroby 
króla rządy, .ponieważ król nie jest w  stanic 
podpisywać aktów państwowych.

Warszawa. (Teł. wł.) „Daily Ma3“ aonosi- 

że ponieważ król nie może podpisywać doku­

mentów państwowych, uchwalono utworzyć 

komisję, do k ió ie j wchodzą: drugi syn króla 

książę Jorku, premjer Baldwin, lord kanclerz 

i arcybiskup Canterbuiy.

Znowu krwawa demonsiras a w Jugoslawi.
M A N IF E S T A C Y JN Y  POGRZEB ZABITEG O  PE TR IC ZA .

W  PA K R A C .
STARC IE  N A  WIECU

Wieueń. 4 12 (P A T ). Dzienniki donoszą 
B Zagrzebia, że obdukcja zwłok zabitego w  so­
botę Petrk-za wykazała, że Petricz trafiony zo­
stał albo kolą karabinową, albo kulą pocho­
dzącą z rewolweru służbowego. Pogrzeb odbył 
się wczoraj w obecności 5.000 osób. P o  pogrze­
bie ruszyli studenci pod budynek byłego sej­
mu, gdam dr. Macek wygłosił przemówienie, 
w którem oświadczył, że jest nieprawdą, jako­
b y  demonstracje by ty dziełem komunistów. 
W  demonstracji brała wlyącznie udział m ło­
dzież chorwacka,

'i W iedeń 4 12 (P A T .) Demokratyczmo-

ełtłoptska koalicja w  Pakracu w  Slawcnji od- 
j była zgromadzenie. Już przed zgromadzeniem 

przyszło do krwawego starcia pomiędzy zwo- 
, lennikami partji radykalnej. W  przebiegu starć 
zostało 13 osób ranionycu, O g a r  chorwackie’ 
partji chłopskiej „Narodmyj V a l“  wyaał wczo­
raj nadzwyczajne wydanie, w którem donosi, 
że kierownictwo partji postanowiło zakazać 
członkom kierownictwa partji i frakcji parla­
mentarnej wzięcia udstuiu w  procesie przeciw­
ko Racicowi w  charakterze świadków, a (o 
z tego pow du, ponieważ -główni winowajcy 
nie zostali/?) dotychczas aresztowani.

H m c h  j jc w n iB  prezydentem Austrji?
SOCJALIŚCI GODZĄ SIĘ N A  ZM IANĘ  KO N ST . TUCol. _  M IK LAS  K A N D YD A TE M

CHRZ.EŚĆ. SPOŁECZNYCH.

Wieueń. 4 12 (P A T .) Jata o o godz. 3-ciej 
popołudniu odbędzie się tur aj wybór nowego 
prezydenta republiki austrjackiej na ws-pólnem 
posiedzeniu Rady Narodowej i Rady Z^iązko- 
(Wej. W  pierv.s-zem głosowaniu pos tawią po­
szczególne stronnictwa swoich własnycn Kan­
dydatów, a to: chrzęścijańsko-spoleczni prezy 
dema Rady Narodowej Miklasa, socjal-dfcmo- 
kraci burmistrza m. W iednia Seitza. W obec te­
g o  że żaden z tych tana y dat ów nie uzyska 
wymaganej więksooości 113 glusów, jest pra- 
wdoped-obnem- że stronnictwa zgodzą się na 

i  zmianę konstytucji, któraby umożliwiła dotych 
czasowemu prezydentowi hain isjhow i pono 
Wną kandydaturę. Parlamentarny klub socjal 
im-demokratyczny zgadza się na taką zm.anę 
konstytucji, celem niedopuszczenia/!) do w y ­
boru kandydatów z partji ckrześcijańsko-spo-

leoznejj.

ROZGORYCZENIE CHRZEŚ. SPOŁECZNYCH.

Wiedeń. 4 12 (P A T .) Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że w  klubie chrzęściiausko-socjalnym 
panuje rozgoryczenie z powodu motywów, ja. 
kie skłoniły klub socjalistyczny ao oświadcz® 
nia się za dewiz ją konstytucji, umożliwiającej 
dotychczasowemu prezydentowi republiki Hai- 
msenowi ponowną kandydaturę, Klub chrześci- 
jańsko-socjaJmy, zakomunikował socjal-demo- 
kraton. przez swojego przewodniczącego,-, iż 
nie może się zgodzić na propo: ye ję  soc’al- 
demokraiów, a to ze względu na jej umotywo­
wanie. W  wniosku soejał-demokratów jest po- 
wipdziane. że dlatego/') zgadzają się ua rew i­
zję konstytucji, ażeby nie dopuścić dc wyboru 
k lerykalnrgof!) kandydata na prezydenta.

Wybory samorządowe w Czechosłowacji
K O A L IC JA  R ZĄD O W A U TR Z Y M A ŁA  SWÓJ S T A N  PO S IA D A N IA . -

W yn ik i wyborów  samorządowych w  Cze- 
rcEach przedstawiają się jak następuje; narodo- 
wii socjaliści 123.058, (zyskali 13.956), socjal­
ni demokraci 54 143 głosów (zyskali 7.3-10), ko­
muniści 54-727 (stracili 15.685), niemieccy so­
cja ldem okraci 3-335, (zyskali 1377), stronnic­
tw o republikańskie 17-247, narodowi demokra­
c i 73.263. (z y k a li  2.220), ludowcy 24.174, (stra 

!ciii 1358), stan średni 22.466, (stracili 4168), 
nacjonaliści niemieccy 1704, (stracili 1927). 
Z niektórych prowm-cyj szczegółowych obli­
czeń brak.

W ybory  odbyły się w  calem państwie spo­
kojnie. Udział wyborców był przeciętnie o 10 
15 proc. mniejszy, niż przy ostatnich w ybo­
rach gminnych, względnie przy wyborach par­
lamentarnych.

W e Ie dotychczasowych, nie d»finż y w ­
nych i nieoficjalnych' obliczeń pewne straty 
ponieśli komuniści, zwłaszcza na Rusi pod­
karpackiej (porad 1OO.OOu głosów), zyskały 
nr omiast inne stronnictwa, t. j. socjal-demo- 
k rrc:, (agrarjusze) i narodnmo-demokraiycznb. 
Ze stronv niemieckich Tnaczme straty w yka­
suje opozycja nacjonalistyczna oraz stronnic­
twa aktywistyczne. Straty te wyszły na ko­
rzyść nowego stronnictwa współpracy gospo 
iarczej, zorganizować-- przez b. nacjonalisty­
cznego posła dra Rosche. Ogólny stan pogada­
nia koalicji jest jak de zdaje niezmieniony, 
gdyż otraty aktywjstycznych stronnictw nie- 
trtlecikich pokrywają Ssę zyskami stronnictw 
"zeskich.

. i

Stresemann poieazie do Luoano.
Berlin 4/12. (P A T ) Ja!; doi osi „Yossische 

Zettung", delegat niemiecki na sesję grudniową 
Rady L igi Narodów opuszcza w piątek Berlin. 
iHłdając się do Lugano. Ministrowi Streeemanno- 
w i towarzyszyć będzie tym razem również se­
kretarz stanu ar. Sonuberfc i dyr. minist dr. 
Gauss.

Chamberiain też jedzie do Lugano,

Wiedeń, 4. 12. (P A T ) Dzienniki donoszą 
B Londynu: Chamberlain oświadczył wczoraj 
w  Izbie gm in, te weźmie udział w  sesji Rady 
L ig . Narodów w  Lugano.

14 ofiar katastrofy lotniczej w Rio 
de Janeiro,

Warszawa, 4. 12. (Telef. w ł.) W  R io de Ja­

neiro wydarzyła się w ielka katastrofa lotnicza 

Samolot, którym jechała komisja, mająca po­

w itać pioniera lotnictwa, Brazylijczyka Dum- 

monta, składająca się z 14-tu osób, oraz zało­

ga  z trzech ludzj, spadł z wysokości 100 m.

Samolot znalazł się w  niebezpieczeństwie zde­

rzenia aię z innym, wobec czego pilot skręcił 

ater, chcąc uniknąć zderzania. Skutkiem nad­

zwyczajnego obciążenia złamała się jedne ze 

skrzydeł, przyczem aparat spadł ao zatoki. 

Skutkiem uderzenia o wodę nastąpił wybuch. 

Ocalał tylko jeden mechanik, który zresztą 

wkrótce zmarł z odniesionych ran.

*furnii został pro fas o ,listą !
T Y S IĄ C  DOLARÓW  ZA  K A Ż D Y  BIEG!

W iedeń. 4 12 (P A T .) „Sport Tageblatt“  
zamieszcza wiadomość z dzienników finlandz­
kich, że Nurmi mimo licznych zaprzeczeń zo­
stał profesjonalistą. Nurmi podpisał rk ła  i 
z R.ckardem i otrzyma1 gotówką 10.000 dola­
rów, zas za każdy poszczególny star, 1.000 
dolarów. Równocześnie dzienniki donoszą 
o przejściu do profesjonalistów uiegaczy Fran-
gerlanda i Kosk.ego. Nurmi miał   według
doniesień „Sport Tagoblattu“ opuścić już Fin- 
lamdjć i  odjechał przez Koioiue do Paryża.

Śmiertelny pojedynek w Warszawie.
P . W O JTK IE W IC Z  ZAB IŁ  

Warszawa. (Teiet. wi.j. Ogromne, wrażenie 

w mieście wywołał śmiertelny (a -jedynek, który 

odbył się wie wtorek nad ranom. Ofiaią noje- 

Jynki

padł dr. Aleksander Ostoja Zawadzki,

wicodyroktoi Powszechntgo Bańku Kredytu 

wego. Dr. Zawadzki był ożeniony z córką b 

acnatora Władysława Dług « z a .  ŻOua i^go prze 

bywa obecnie na Semmering-. dukąo wyjecha­

ła niedawno na kurację. Zmarły osierocił dwo­

je dzieci. Dr. Aleksander Zuwaazjd był syn ;m 

gen Zawaazkiego, komendanta stolicy podczas 

wojny polsko-sowieckiej, zmarłego w r. ub.

D R A  ZAW AD ZKIEG O .

Przeciwnikiem dr. Zawadzkiego był współpra­

cownik „Kurjera. Warszawykiego“  znany lite­

rat St. Strumpf-Wojtkiewicz. ii i

Pojedynek odbył się przy jednokrotnej w y . 

mianie strzałów z Odległości 33 kroków. Z ir  

wadzm otrzymał strza. w głowę. Fo pcjedynsu 

odwieziono rannego do szpitala Ujazdowskie­

go, gdzie zmarł przed przeniesieniem go do saH 

operacyjnej, me odzyskawszy przytomności P r  

jedynek odbył się w ajeżćżaln’ I. pułkt szwole­

żerów (I). Noc poprzedzającą pojedynek spędzi* 

dr. Zawadzki w  towarzystwie adw. Czesf.wai 

Kanarka.

Iłowa ustawa o składkach na pele kościelna.
P. PU TE K  M A SW OJE PO M YSŁY . —  RZĄD  PR ZE D STA W I W Ł A S N Y  PRO JEKT.

Warszawa 4/12. T e l wł.). Podkomisja ad mi 

uistracyjna rozpatrywała wniosek posła Putk? 

w sprawne nowelizacii k ia jowej ustawy o kon­

kurencji kościelnej. P rzed s ta w ic ie  B. B., W y 

zwolcnia; Stronnictwa Chłopskiego i P. F. £ 

oświadczyli, że z uwagi na przesiarzałość i nie­

jasność wielu przepisów dawnej ustawy należy 

dążyć do ich poprawy. Referent przedstawił pod 

stawy nowelizacji powyższej ustawy. Dyrekt t 

depai lamentu wyznań religijnych p. Potocki 

oświadczył, że rząd orzygotowuje projekt je 

Juolitej ustawy o składkach na cele kościelne 

Co do nowego projektu posła Putka, p. Potocki 

oświadczył, że wypowie się na nas tę on em po­

siedzeniu. W  celu poi ozumienia się i dokładne­

go zbadania projektu, aa wniosek posła Korne c 

kiego odroczono obrady.

Gzjj 25 posłów prt:dr:e pot! sąd?
JB R A D Y  KOMICJI REGULAM INOW EJ.

S P R A W A  SPRZED AŻY SZC ZAW N IC Y.

Warszawa, 4. 12. (F A T ) Kom isja regulami­
nowa i nietykalności poselskiej przydzieliła re­
ferat w  sprawie wynania sądom 25-ciu posłów 
z ‘óżnycb stronnictw, następnie komisja roz­
patrywała sprawę listu posła Stadnickiego, któ­

ry zapytuje komisję, czy może dostarczać słupy 
telegraficzne Dyrekcji Poczt i Telegrafów. K o ­
misja stanęła jednomyślnie na 3-anowisku od- 
mownem.

Co się tyczy sprawy sprzedaży gruntów 
Stadnickiego w Szczawnicy pod budowę gma­
chu poczty, to komisja postanowiła zwrócić się 
do Ministerstwa Poczt i Telegrafów  o wyjaś­
nienie. Sejmowa komisja adm.mstracyjn? obra­
dowała dzisiaj w obecności dyrektora departa­
mentu wyznań religijnych i przedstawiciela Mi­
nisterstwa skarbu nad nowelą do krajowej
ustawy konkurencji kościelnej 'i

V ji . . _ !

Żydzi przeciw m in . Msypzto w« czpwi .

Warszawa. 4 12 (Tel. w ł.) Na początKu po­

siedzenia komisji budżetowej pos. R ( .marin 

z klubu żydowskiego oświadczył, że rezygnu­

je z referatu budżetu ministerstwa sprawiedli­

wości, motywując to wrogiem/!) stano.deklem 

ministra wobec żydów. Kom isja me przyjęła te­

go oświadczenia do wiadomości i pose Ros- 

marin referat zatrzymał.
Następu,e uchwalono z małą zmianą budżet 

Najwyższej Izby Kontroli Państwa, przyczem 

prezesor.i Izby udzielono 20.000 zł na fundusz 

reprezentacyjny, I

r ^ a f w L ę k s ^ T  w y k ^ r -

z c g e r l f O w  u e » O R k o w v € l l 1 ś c l< e i in e c f t
legurc-w  tłoilroJisfacęcr. slrćżftw nocnych

p o l e e a

HAH5ĆU B3JARSK!
K r a k ó w ,  

ul. Florjańska 4,
(dom własny)

Rok zalołenla 1864
W ydaje towar na asy gna ty Spółdzielni „ S T O  K“

Prof Baicer otrzymał złoty medal
LA ZASŁUGI D LA  N A U K I POLSKIEJ.

Lwów . 4 12. (P A T .) Dnia 4 bm. przedpolu 
dniem odbyło się w auli uniwersytetu Jana 
Kazimierza uroczyste wręczenie zloiego meda­
lu prol. Oswaldowi Balcerowi, celem uczcze­
nia jego zasług dla nauki polsk ie! Na uroczy­
stość te nrzybyli wojewoda Gohichowski. gen. 
Popowicz, ks. Lisiecki, ciało p ro fesorsk i 
z rektorem na czele, przedstawiciele władz 
i instytucji spoieczTivch. stowarzyszeń i t. d- 
W  poaniosłym nastroju przemówił Prezes Ko­
mitetu uczczenia zasług prof. Balcera, prof- 
Uniwersytetu Jana Kazimierz? dr. Dąbkowski, 
który podkreślił wielkie zasługa juoilata i wrę- 
ozył mu złoty medal. Następnie p. Obm'ński 
iniiesniem Rady miejskiej oświadczył t„ repre. 
zenlacja m. Lwowa nadała jubilatowi honoro­
we- ooywatelstwo miasta. Na wszystkie prze­
mówienia odpowiedział prof. Balcea, dziękując 
za dowody uzmania.

Min, Walko dziąku e za gościnność.
Warszawa 4/12. (P A T ). Miuistei spraw za. 

granicznych Zalesiu otrzymał z Dziedzm od wę­
gierskiego ministra spraw zagranicznych W alko 
następującą deperzę:

„Opuszczając gościnną ziemię Polski nie 
mogę nie wyrazić moich najgorętszych podzię­
kowań za serdeczne przywitanie jakie zgoto­
w a ł mi przedstawiciele szlachetnego narodu 
polskiego. Mam nadzjeję, że zawarte umowy, 
iak i rozmowy przeprowadzone z Waszą Uk.se- 
lencją, przyczynią się do zacieśnieni? wiekowej 
przyjaźni, która łączy obs narody” .

W ZRO ST D R O ŻYZN Y  W  W A R S Z A W IE .

Warszawa 4/12. (Teiet wł.) Wzrost dro­

żyzny za listopada w  Warszawie wynosi 1.7
DTOfieaw

Oticsrowie polscy uczą się we Francji  
zegiugi podwodnej.

Tulon (P A T ). W  poniedziałek rano ped prze­
wodnictwem admirała Vindr>, głównodowodzą­
cego III. rejonem morskim, .-obyło się uroczy­
ste otwarcie kursu żegiugi uoduodnei. zorsrami- 
zowanego przez francuskie mmDterstwo mary* 
na-ki na prośbę rządu polskiego dl? oficerów 
marynarki pekkiej W przemówieniu admirał 
Vindry wyrazi! serdeczność uczuć łączących 
Francię z Polską, poczem zwiedzi’, loaaie, odda 
ne do dyspozycji oficerów p c łT ic Ł  Następnie 
odbyto się śniadanie, wydane przez admirała, 
w którem wzięli udziar oficerowie TH. rejonu.

N A PA D  B A N D Y C K I W  °O C lĄG U .
V raiszawa. 4 12 (Tel. wł.) W czorsj nad ra­

nem do pociągu, idącego w  stronę W arszawy 

miedzy Brwinowem a Pruszkowem, a zatem 

tuż pod stolicą wtargnęło talku osobniKów, 

którzy rzucili się na rzeczy śpiących Pasaże­

rów i usiłowali je zrabować. Policja  zarządza­
ła za bandytami pościg.

ORDER RUM UŃSKI D LA  P. PRE M JE La .

Warszawa. (AW .) Dziś o godz. 1*8 w po­
łudnie przybył do Prtzyajum Rp.dy Ministrów 
poseł wmuński p- Dawda i w ręczył p. premjo- 
towi  Bartlowi ITIUką wstęgę gw iazdy rumuń­
skiej.

POGODA W  ZAKO PAN EM . 
Komunikat Polskiego ZwiązKu Turystycznego.

Stan obecny: pada drobny śnieg, warstwa 
śniegu w Zakopanem 17 cm, w  Morskiem Oku 
59 cm. w  tem świeżego 10 cm, na Hali Gąsie­
nicowej 47 cm. świeżego 9 cm, temperatura 3°

Prognoza na jutro: zachmurzenie maaejące, 
pogodnie, dlmejszy mroz2 wiaury słabe półno­
cno-wschodnie, .

I
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B r a a  panny O M
O tv pół To trzeciej Markham odszedł, za 

posiada jąc Ileat-howi, że będzie przez re­
sztę dnia w  klubie Stuyvesant, a Vance i ja 
udaHśmy się wraz z nim. W szyscy trzej ka­
zaliśmy sobie podać spóźnione śniadanie.

—  Ten epizod ze Skeelem obala funda­
menty całej naszej prucy, —  rzekł Mark- 
ham, najwidoczniej bardzo przygnębiony, 
gd y  nam podano czarną kawę.

—  W prost przeciwnie, —  odpowiedział 
Vance. —  Pow iedzm y raczej, że dodał nową 
kolumnę, dla podtrzymania mojej szalonej 
teorji.

—  Tw oja  t-eorja, tak! —  westchną! Mark- 
ha-m. —  Ona chyoa jedna teraz nam pozo­
staje. Od dzisiejszego poranka zaczęła isto­
tnie przybierać ^wyraźniejsze kształty... D zi­
wna rzecz, jak domyśliłeś się wszystkiego, 
gd y  Skeel nie zjarwił się w  umówionym cza­
sie.

A le  Vanee zaprzeczył skromnie.
—  Przeceniasz moją domyślność, —  

rzekł. —  W idzisz, przypuszczałem, że mor­
derca pany OJell w iedział o tern, że Skeel 
zapowiedział złożenie zeznań. T a  zapowiedź 
była ze strony Skeela praw dopodobn i ja ­
kąś groźbą pod czyimś adresem, Łnar-ej nie 
byłby się umawiał z tobą na dzień naprzód. 
Spodziewałem się pewnn, że osoba, której 
groził, tymczasem zmięknie. A te pieniądze, 
które w  jego mie.- zkariu  zr .deziono, wska 
zuja na to, że S iec i szantażował mordercę

„kanarka" nie na żarty i że odmówiono mu 
dalszego okupu. W ówczas pewnie zatelefo­
nował do ciebie, ofiarując się wyjaw ić 
wszystko. T o  tłumaczyłoby również jego 

tak długie milczenie.
—  Może masz rację. Teraz jednak jesteś 

m y w  położeniu gorszem, niż kiedykolwiek, 
nie mamy bowien: Skeel a i jego  informacyj.

—  Zato jednak: doprowadziliśmy do te­
go, że ukrywający się zbrodniarz popełnił 
drugie morderstwo, dla ukiycia pierwszego. 
I  jeżeli sie doy iemv, co liczni wielbiciele 
„K anarka" robili wczoraj w  nocy. m iędzy 
dziesiątą, a dwunastą będziemy mieli wska­
zówki do dalszej akcji. Nawiasem mówiąc, 
k iedy można się spodziewać tych zajmują 
cych informacyj?

—  T o  zależy od szczęścia, jakie będą 
mieli ludzie Heatiia. Myślę, że dziś wieczo­
rem, jeżeli wszystko pójdzie gładko.

Istotnie była godzina w  pół do dziew ią­
tej, gd y  Heatb zdał telefonicznie raport ze 
swych czynności. A le  tu znów Markhama 
spotkał zawód. Bardz ej niezi dawalającycn 
wiadomości nie można sobie było wyobia- 
zić. Doktór LindquŁst dma poorzedniego do­
stał był ataku nerwowego- i wzięto go do 
S/,piialaT gdzie ciągle jeszcze przebywał pod 
opieką dwóch wybitnych lekarzy. W edług 
ich orzeczenia, nie było mowy o tern. by 
doktór, przed upływem tygodnia mógł po­
wrócić do swych zajęć. Ta  część raportu 
Heatha. by ła  jedynym konkretnym choć ne­
gatywnym  wynikiem wywiadu, wykluczała 
bowiem zupełnie doktora, od wszelkiego 
udziału w  zbrodni, popełnionej ubiegłej no­

cy- . . . . .
Przez ciekawy zbieg okobcznośei, ani

ManwT, ani CIeaver ani Spotswoode nie mo 
g li dostarczyć zadowalającego alibi. W szys­
cy  oni, według własnych zeznań, poprzedni 
w ieczór spędzili w  domu. Pogoda była po­
dła, a chociaż Manmox i  Spotswoode przy­
znawali. że wychodzili wcześnie wieczorem 
na miasto, tw ierdzili, że wrócili do domu 
przeć, dziesiątą. Maunbc mieszkał w  hoteiu, 
a ponieważ był to w ieczór sobotni, bali ho­
telowy był tak zapełniony ludźmi, że nikt 
nie zauważył jego wejścia. Cleawer znowu 
zajmował mieszkanie w  małym domu, w  kto 
rym nie by ło  an’ portiera ani chłorra. któ­
ry m ógłby widzieć go powTac.ująeego do do­
mu. Spotswoode mieszkał w  klubie Stuyve- 
sarit. a mając pokój na trzeciem piętrze 
rzadko używał dźwigu. Pozatem w  w ieczór 
ten odbywało się w  klubie zebranie politycz 
ne a potem dancing, i można było wejść i 
wyjść kilkanaście razy, nie będąc spostrze­
żonym przez nikogo.

—  N ie bardzo to wszystko jest .pocm, 
szające, —  rzekł Vauce, wysłuchawszy r e ­
lacji Markhama.

—  Lindpuist w każdym razie jest w  po­
rządku.

—  Tó  prawda. A  tomsamem .jest w yklu­
czony jego udział w  morderstwie ..Kanar­
ka". T e  dwie zbrodnie boWiem stanowią je ­
dną. całość, są częściami togo rannego pro­
blemu. Donełniają się wzajemnie. Druga by­
ła wymiciem pierwszej, niejako je j logiczną 
konselcw eneją

Markham potakująco skinął głową..
—  T o  zupełnie jasne. W  Ogóle wysze- 

dłom ze stadjun' bejowego i postanowiłem 
dać się nieść prądowi tw-ojej teorji, aby zo­
baczyć, co się stanie.

—  Co mnie najw ięcej iry u je , to niepo­
kojące przeświadczenie, że mpewmc nic się 
nie stanie, o ile sami nie przyepiesz/my bie­
gu wypadków. Człowiek, który spowedował 
te diwie śmierci, naprawdę ( nie siano miał 
w głowie.

G-dy Vance doma-wiał tych stów, dc po- 
koju wszedł Spotswoode i zaczął się rozglą­
dać, jakby kogo szukał. U jrzawszy Maruha- 
ma zb liżył się pospiesznie, z wyrazem py­
tającego zdziwien;a.

—  Przepraszam, że pizeszkadzam m -  
nom, —  tłumaczył się. skinąwszy przyjaźnie 
głową pod adresem Vance‘a i m-oim. —  ale 
dziś po południu był tu fuukcjorarjusz po­
licji, dowiadując się. gdzie spędziłem wczo­
rajszy wieczór. W ydało  mi się to dziwne, 
ale nie przywiązywałem  do tych wyw iadów  
żadnej wagi, dopóki nie przeczytałem w je- 
dnem z pism o zaduszenui niejakiego Tony 
Skeoia. Pamiętam, że pan mnie zapytywał 
o takiego osobnika w  związku ze śmiercią 
panny Odell i zastanawiałem sie, czy może 
istnieje jaki związek m iędzy temi dworną 
zbrodniami,, i czy  przvpadkiem jednak nie 
bede w to wciągnięty.

—  Zdaje się. że nie, — odrzekł Mark- 
ham. —  Podejrzewaliśmy, że te dwie zbrod­
nie są ze sobą powiązane, i działając według 
zwvkle,j swej rutyny, policja zapytywała 
wszystkich bliższych przyjaciół panny 
Odell, w  nadziei, że uda je j się zebrać ja­
kieś pożyteczne informacje. Niech się pa.n 
nie kłopocze. TJfam, —  dodał —  że nasz 
człowiek nie był zbyt natrętnym?

iCŁ-g dalszy nastanb.

r

P r a c o w n i a

&  &  &  dla &  <**

S z t u k i  A *  

Kościelnej

C U y K o m ije :

Bronzv kościelne, 
Srebra kościelne, 
Szaty uiur^icznct

oraz naprawy tychże,

Obrazy i figury, 
feretrony,
Złocenia i srebrzenia
naczyń kościelnych, lichtarzy 
i t. p. galwanicznie i ogniowo.

fr. Kopaczyński i Bka
ffr. teL 2 iio. K raków , ulica B ra tk a  2. Efetel- *33°-

N ow oSćl N z w o i t l

Prostujcie drogę " a ń s k ą
krótkie nsuki niedzielne

napisał

Ks. Dr. STANISŁAW ŻUKOWSKI
Str. 34 0 . Cena zł. 10‘ —

Skład główny w księgarni Gubrynoy icza we l.wowie — Do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

, ,enj‘ ty wszystaie nowoczesne, dostosowane do potrzeb wspńłczes 
nych. język piękny, lar-wny... umiejętne a bogate użytkowani: 

Fisma św.‘" IGłos Narodu). 858

W * M • z a f r i  o
zaprzysiężone p»zez 

Kurję Biskupia prawdzi­
we 'Ałoskie, plac Szcze- 
■inski 6, — Grafczyóska. 

Kraków 981

K a n a r k i
hareeńskie, —zorowe śpie­
waki, samce po 3C xł., 
samiczki po 10 zł. wyśle 

"oczta za pobraniem
fiaie/rsk; Stan. Bochni?

ul. B rzeżnicka 1472  
dawniej Kraków, ul, św. 

Gertrudy 10.

& oł£ys aćlttt ur. 1896 
J unieważnia książeczkę 

wojskową wydaną przer 
P. K. U. Miechów. 978

J a k  m o s . ą d z ,  m i e d ź  
i b r o n z

z a k u p u j e  
FR. KOPACZYNSKI Kraków, ul. 

Bracka L. 2.

( P v z * f  z a f c t s m m a c f f i i  i o n > m u  
p o m o l y w i i ć

n a  „ $ ( o s  N a r o d u " .

ZAKŁAD POGRZEBOWY

AETERNITAS
Kraków, u! ca Mikołajska L 14.
Rok założen ia  1892. Te lefon  40-47 .

obe< nie pod nowem kie-ownictwem

urzędza pogrzeby od najs*mmn.cj<>zych do na j­
w spanialszych, czyniąc dla mniei zamożnych 
ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 
ekshumację , przewozy zwłok do wszystkich 
krajów — Posiada na sk,adzie w ielu* 
w ybór rumień i w ieńców  sztuczuycL 

oraz metalowych 146

Nmiejszem zawiadamiam 
P. T. K lientów  moich, że 
cnrócz p iw  krajowych, pro­
wadzę obecnie także, znane 
z dobroci

piwo
(Gambrraus).

Wojciech Olszowski
Kraków, Szpitalna 
róg  Małego Rynku

U W A G A :  Bufet zaopatrzony  
w  p r z e k ą s k i  zimne i gorące 
w  najlepszej jakości. 341

m o ®
pszczelny —  czvstv
bez domieszki, pod gwa­
rancją z własnej najwię­
kszej *  Polsce pasieki 5 
kg. Żł. 17. 10 kg. 31 Zł. 
20 kg. 60 Zł. wysyła za 
pobraniem pocztowsm
Eugeniusz BlLINS<l

w Zbarażu . 241

Wyprzedaż obuwia
w.asnego wyrobu, w pr - 
cowni szewskiej ł-w . To­
masza 9. — Stanisław
Hachai. 87

PontziKhg
damskie cispłe od 2 40, 
pończoszki dziecinne, — 
skarpetki męskie, ręka­
wiczki, ciepła bielizna 
męska i damska, oraz 
chusteczki do nosa poleca

Zoiga Msaitowa
K r a n ó w  W i$ (n a  *>

Obrazki kolędowe
piękne — tanie — duży wybór

100 sztuk zŁ 1-50, 2-—, 2 30, 2 50, 3“— . 3’50, 4'—, 4-50, 5 — 
6‘— i oroższe — wzory na ż danie,  zapłata dogodna 

po odbytej kolędzie.
i" Szopki Bożego Narodzenia

STANISŁAW RAKraftOw, Słarlmwshd 4.
187.

O s o b a ,  w sredc im 
wieku znająca, się 

na gospodarstwie wie,- 
skiein i kuchni, pracowita, 
sumienna i gospodarna, 
o skromnych wymaga­
niach poszukuje posady 
na piebanji. 98

S k r e d -4  a  ksiązecz 
kę workową -rydaną 

przez P. K. U. Kraków 
na nazwisso Rudolf Gra­
bowski r- 190J., nnieważ 
nia się. 9t5

^ N r a c n r a

£  a\ p o s s Nery krajowe i zagraniczne, 
ś ledz ie  pocztowe, marynowa­
ne, w  galarecie i d o  maryno­

wania sardynki, byczki skui brie, *»zp>-oty w  oliwie, 
kefale, rolmopsy, iilk* i t. d. bikllngi i szproty w ę ­

dzone w  wlelkiem wyborze,
poleca po przystępnych cenach

AZP1ILRZ BARTOSZEWSKI
Kraków, u3. Florjańska L. 49. 267

Codziennie św ieie  masło dworskie 1 deserowe.

Kapelusze Męskie
,Hilukel“ rGoepoert‘ 

.Uon“ — Krawaty -  
Koszule — PuIlovery - 
Kamizelki — Skarpetki 
Rękawiczki — Szale. —, 

Najniższe ceny. — 
Pierwszorzędne towary .

„AuBon M rcnć“
Kraków, św. Tomasza 20

Ireny Gutwinskiei 8S
A b s o l w e n t k i  o a ń f t w .  s z k o ł y  [ j r z & m .  a r t .

Kraków, ul. KarmalicKa L. 50, partar.
ooleer kilimy oraz przyznaje zamówienia r a ­
ił fuc obranych wzorów, za gotówkę lub na -aty

Francuska Spółka Akcyjna —  Spółka Radcyiska Kopalń

L i b I a ł ~ ^ & i o # o l s k a .

K A P I T A Ł  A K C Y J N Y :  1 2 - O O O . O C O  f r .  f r .
S iedziba  Zarządu  P a r y ż ,  r u e  c£ e  i a  V e c t o l r e  7 6 .

zawiadamia P. T. Akcjonarjuszow Francuskiej Spółki Akcyjnej -  Spółki Galicyjskiej Kopalń 
Compagnie G ilic enue ae Mines Societe. Anonytue, że

Nadzwyczajne Walne Zgromadzanie
odbędzie się is czwarte! 27 grudnia ls*23 r. o godzinie 15 w lokalu Spółki w Paryżu, rue de 

!a Victoire 76, z następującym porządkiem dziennym:

1) Spo-ządzenie bilans”, otwarcia w Polsce na 1 stycznia >928 r.
2) Waloryzacja w złotycn bilansu w Polsce na 1 lipca 1928 r.
Według brzmienia art. 32 Statutu Spółizi, ,,ed 'nie posiadacza przyne!mn ej 10 akcyj 

małą prawo "działu w Walnem Zgromadzenie natom ast posiadacze maiejszyćn ilości akcyj 
tnopą -się łączyć, delegr ąc na W-i (e Zgromadzenie po jednvm z pośród siebie na każde 10 
v  ten sposób -,ebranvch akcyj

Akcje na okazicieli Tinny być złożone na £ dni przed terminem Walnego 5 gromadzenia 
w Soc ćte industriel et Commercial w  Paryin, rue de ia Victoire G6. najpóźniej w dniu 
19 prurtnił 1928 roku.

Rada Zarządzająca.
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